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Niedziela.
Rok 1848. M  227 . Ju tro ,  Śgo Augustyna B. 

Urodź: J .C .W . W . X .  K a t a r z y n y  Mich:

Ju tro  w Kościele XX. Augustjanów , obchodzoną bę­
dzie uroczystość Śgo A u c u ś t y n a ,  Biskupa i Doktora 
Kościoła Śgo.

Rada Administracyjna udzieliła Alexandrowi Liihe, 
patent na wolno-prakty kującego Budowniczego kl: 2.

Komisja Bzą: Spraw  Wew: i Duch:, na przedstawie­
nie Rady Głównej Opiekuńczej zakładów dobroczyn­
nych, mianowała pod d. 11/ ł3 Sierpnia r. b., Członkami 
Rady opiekuńczej zakładów dobroczynnych w Pcie Ł u ­
kowskim e x y s tu ją cy ch : PP. Kiwerskiego  Andrzeja, 
S łom kę  Adolfa, W ilkońskiego  Klemensa, Piasków • 
skiego Artura, O rzeł Jana, i Xdza Tw arow skiegoiór.. 
Członkami Rady opiekuńczej zakładów dobroczyn­
nych Ptu Bialskiego: P. Izdebskiego  Gracjana i Xdza 
Ign: Scięgosz.

Nabożeństwo żałobne zaduszę ś. p. Józefa Jastrzęb­
skiego, b. Kupca miasta Warszawy, odbędzie się ju t ro  
o godz: 10 tej z rana w Kościele XX. Kapucynów; na 
k tó re  stroskany Syn, Krewnych, P rzy jac ió ł  i Znajo­
mych zaprasza.

Ju t ro  o godz: lOtej z rana, odbędą się w Kościele 
Insty tu tu  Warsz: Tow: Dobroczynności, exekw je za 
duszę ś. p. Andrzeja Brzezińskiego, Prezesa W ydziału 
Administracyjnego w tymże Towarzystwie.

Wojciech Załęski, b. Mecenas, przeżywszy lat 9 4 ,  
onegdaj rozstał się z tym światem. Pozostali Krewni, 
zapraszają P rzy jac ió ł i Znajomych, na exportaeję cia­
ła zm arłego, dziś o godz: 4tej po południu, z Kościo­
ła Sgo K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski odbyć się 
mającą.

Józef Bartosiewicz, b. Olicer b. Wojsk Polskich, 
wczoraj rozsta ł się z tym światem. Pozostała Zona, 
zaprasza Krewnych, Przyjac ió ł i Znajomych, na expor- 
tację zwłok Jego, ju t r o  o godz: 4tej po południu, z Ka­
plicy XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski od- 
być się mającą.

W dniu onegdajszym złożono na wieczny spoczynek 
na smętarzu Ewangielieko Augsburgskim, zwłoki ś. p- 
Radcy honorowego Teodora Krabbe, Lekarza W oj­
skowego, który przeżywszy lat 28, w d. 24  b. rn. ży­
cie doczesne zakończył.

Na czesc s. p. Wandy Ł apińskiej, w kwiecie wieku 
zgas łe j :

P o k o r n ą  c n o t ą  n a d o b n o ,
S p e ł n i ł a  w j  r o k i  B O Ż i i ,
Oo ow ej  rzeki podo b n a ,
M c n l io  s p ł j „ ę j a  w morze

Książeczka do Nabożeństwa p. t: Czyste westchnie­
nia do B O G A , wraz z Książeczką Nowe K antyczki i 
Rozpam iętywanie męki P  A N B K I E J ,  prozą i wier­
ce n i ,  razem złożone, kosztuje zł. 8; pojedynczo zaś

pierwsza zł. 5; dwie ostatnie po zł. 2. Dostać można ta­
kowe na Urzędach i Stacjach pocztowych, jak  równie 
wKsięgarniach w W arszaw ie, i w mieszkaniu Wydaw - 
cy pod N r 2602/ s  przy ulicy Bugaj, tam gdzie jest  Ma­
gazyn Rządowy drzewa. Książka ta zyskała Duchowną 
i publiczną zaletę, jak to już  w roku zeszłym w na- 
szem piśmie w N rz e  294, przez Xiędza Pawła R zew u­
skiego, w chlubnej pochwale umieszczone było ,a  w tych 
dniach w Gazecie Warszawskiej w N rz e  218, przez X. 
Józefa Brzezińskiego  Proboszcza Kłomnickiego, Dzie­
kana foral: Częstochowskiego, Kanonika honorowego 
Kaliskiego.

Insty tu t moralnie zaniedbanych dzieci,w tych dniach 
przeniesiony został do Mokotowa, i tam na folwarku 
urządzony.

Tkactw o w  kraju tutejszym, a mianowicie też co do 
wyrobków  bawełnianych, znakomicie rozwinęło się od 
lat kilkunastu tak, że nietylko zadosyć czyni po 
trzebom klasy niższej, ale nawet średniej i wyższej, i 
bez tow arów  tego rodzaju zagranicznych obejść się 
możemy. Winniśmy to starannymi gorliwym  usiłowa­
niom fabrykantów i przedsiębierców fabryk. Siedli­
skiem głównem tego przemysłu są miasta: Ł ódź , T u ­
rek, Pabianice, B łędów, A lexandrow , K o n sta n ty ­
nów  i t . p. W  Warszawie w porównaniu z prowincją 
nie równie mniej znajduje się majstrów tkackich. Lecz 
ci idą z postępem. Z pomiędzy innych, Ludwik Hen- 
necke, mieszkający w domu Potkańskich p rzy  ulicy 
D ługiej N ro  557, gdzie zarazem oprócz fabryki,  ma 
Sklep, odznacza się gorliwem zamiłowaniem. W sz y ­
stko co w tej fabrykacji pojawi się nowego zagrani 
cą, stara się przyswajać; nietylko co do urządzania 
warsztatów, ale nawet farbiarstwa i w zorów . Dla te ­
go też w yrobk i jego odznaczają się, dokładnem u tk a ­
niem, trwałością i doborem kolorów i doskonałą apre- 
turą. Płócienka najwykwintniejsze, gustowne piki, rvp-  
sy, dreliszki, drelichy na poszwy, włosiennice, chust­
ki na szyje i do kieszeni bawełniane, półwełniane i 
wełniane, zalecają się tern wszystkiem co tylko może 
być pożąda nem. Z tych powodów polecić możem publi­
czności tutejszej w yrobki V.H ennecke, a każdy z zw ie­
dzających tak jak  my, dozna zadowolenia, i cieszyć się 
będzie, że w k ra ju  mamy to, co nam jest niezbędnie po- 
trzebnem, i przyzna należną zasługę temu przedsię- 
b iercy—  J. R. A. W .

W Księgarni S zk ó ł  Rządowych W . M. Istom ina, 
przy  ulicy Krakowskie-Przedtn: w domu przechodnim 
zwanym Rezlera N r  451, gdzie znajduje się skład g ł ó ­
wny H erbaty  Chińskiej,są do nabycia następujące dzie­
ła :  Zam iana, m iar, długości, objętości i wag rossyj- 
skieh n a  polskie i polskich na rossyjskie, w języ ku f o s -
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syjskim i polskim, cena po k .s r .  I 1 fi. Tablice zam ia­
ny monet rossyjskich na polskie i p niskich na rossyj- 
skie, po k .s r .  30; jak niemniej Książki szkolne do u- 
iy tk u ,  przez W ładzę naukową przeznaczone, a miano­
wicie: Książka do czytania w języku  rossyjskim przez 
Penińskiego, przeznaczona na klassę 1, 2 i 3eią; część 
lsza po k. sr. 48, i takaż książka część 2ga na klassę 4, 
5, 6 i 7rną, po k .s r .  60. Gramatyka Rossyjska Grecza, 
po k. s r .75 ;  Gramatyka Sławiańska Penińskiego , o- 
prawna, po k. sr .  90. Jeografja Powszechna Obodow- 
skiego, oprawna, po k .s r .  S0; wspomnione ostatnie t rzy  
książki, przeznaczone są do użytku we wszystkich klas- 
sach szkół. Te/emak, w języku francuzkim, wydanie 
Pete rsburgsk ie  przez Eiinerlinga, z dodatkiem S łow n i­
ka na końcu książki w języku  rossyjskim, po rsr .  I. 
H istorja  Powszechna Sm aragdow n, po k .s r .  75. Hi- 
storja Rossji Ustrjałowa, na klassę 4, 5, 6 i 7mą, po 
r s r .  1; Takaż Historja na klassę 1, 2 i 3cią, po k. sr. 
35. Historja Polska P aw /i, po zł. 5. Nadto jeszcze 
Księgarnia otrzymała dzieło p . t :  Z a m ek  K rakow ski, 
przez  Autora Listopada, wydanie Petersburgskie, a 
k tó re  sprzedaje się po zł. 30, za 3 tomy.

Ubiegły miesiąc Lipiec, b y ł  w ogóle suchy i pogo­
dny; liczba dni pogodnych w dwójnasób liczbę zw y­
czajną przewyższa. Niektóre poranki by ły  chłodne. 
W  ciągu tego miesiąca by ło  dni pogodnych 9, nnpół- 
pogodoych 15, pochmurnych 7; w tych dni deszczu 
I I ,  grzmotów  i b ły skaw ic4. W ia tr  panujący b y ł  za­
chodni. częste by ły  także północne i północno wscho­
dnie. Dnia 14 i 16go wieczorem, koło  białe otaczało 
xiężyc.

Niektórzy z właścicieli domów w W arszaw ie  dbali 
o wygodę publiczną, łączą upiększenie swych posesji 
z  ogólnym użytkiem, i chodniki smołowcowemi w y­
kładają flizami. Świeży tego dowód dał nam właściciel 
dom u N° 614 lit: F .  przy  ulicy Niecałej, urządzając 
tym  sposobem flizami smołowcowemi, chodnik przed 
swoją posesją.

Nakładem i drukiemS. O lgelbrandaKsięgarza iT y -  
pografa, przy  ulicy Miodowej N ro 4 9 6 ,  wyszła druga 
edycja dziełka pod ty tu łem  'Towarzysz P itnych dzieci 
czyli początki czytania i innych wiadomości, sposobem 
ła tw y m  i do pojęcia młodocianego wieku zastosowa 
m m ,  wyłożone przez T .Nowosielskiego, z 25cią d rze­
w ory tam i Smokowskiego. Dziełko to 'pokazało się tak 
pozy tecznem i tak odpowiadającem swojemu celowi, iż 
ca ły  nakład w niespełna dwóch lat wyprzedany został, 
tak ,  ze juz  od kdku miesięcy brak tej Książki czuć się 
daje i licznym zamówieniom zadosyć uczynić niemożna 
b y ło .  Cena exemplarza z kolorowanemi d rzew ory ta­
mi, z ł .  6 g r .  26; z czarnemi zł .  4; a exemplarz bez 
drzew ory  tów, kosztuje zł. 1.

Zawiadamiam Szano: Publiczność i te łaskawe Oso- 
by,  k tó rym  żądaniu (z powodu braku gotowego wyrob- 
k u )  zadosyć uczynić niemogłern, iż teraz przysposobi­

łem znaczny zapas różnych tkanek jedwabnych, k tó ­
re  w fabryce mojej przy ulicy Ilybaki pod N r  2564 na 
lszem piętrze, w prost ulicy Mostowej exystujacej, 
w każdy m czasie obejrzeć raczą, jako to :  sztuczki axa- 
mitne na kamizelki w różne najmodniejsze w zory, cena 
jednej zł. 15; chustki jedwabne inęzkie na szyję, po zł.
11 i 12; Szaliki męzkie pół-jedwabne po zł. 5; oraz fel- 
pa jedwabna w różnych gatunkach icenach. P rzy jm u­
ję  także wszelkie zamówienia, które na czas oznaczony 
i za cenę umiarkowaną wykonać podejmuje się. —  F.
W . Stenz, F ab ry k an t  w yrobów  jedwabnych.

W opisie Podróży po Bieskidach  Pan Ludw: Zej- 
szner, wyjaśnia jak  następuje przyczyny powodzi W i ­
sły . Powszechne jest mniemanie w całej Polsce, a mia­
nowicie w W arszaw ie, że peryodyczne powodzie W i­
sły  na końcu lub w połowie Lipca wydarzające się, spra­
wiają topniejące śniegi w K arpatach . W arto  zasta­
nowić się nad przyczyną tych powodzi, k tóre od kilku 
lat spraw iły  nieobrachowane nieszczęścia i zniszczyły 
najpiękniejsze plony rolnika. Wszystkie rzeki wpada­
jące do W isły , a mianowicie B ia ła , Bola, Skaw a, R a ­
ba, W isłoka  i San , biorą początek w Bieskidach, 
prócz D unajca, k tó ry  w ypływ a z Tatrów . N acałych 
Bieskidach  nie ma nigdzie wiecznych lodów, a na ich 
najwyższych szczytach, jako to na B abie j Górze, zni­
kają śniegi już na początku Maja, a u ich stop, w koń ­
cu tegoż miesiąca, pasie się po zielonych łąkach byd ło  
poblizkich mieszkańców. Zostają wpraw dzie przez całe 
lato małe p ła ty  lodu, w zlepkach smugi śniegu; powol­
ne jednakże ich topienie, nie jest w stanie zapełnić na­
w et Dunajca, a tern mniej jakikolwiek w p ły w  w yw ie­
rać na wezbranie W isły .  Na wiosnę wprawdzie śniegi 
zmieniając się na wodę, dają początek powod/iom, te 
nie wywierają jednak widocznego w pływ u na wielkie 
wezbrania, a tern mniej są ich przyczyną. Istotną więc 
przyczyną wezbrania W isły  są d ługo  trwające deszcze 
w T atrach  i Bieskidach, a zatem w paśmie mająeem40 
do 50 mil długości. Na tak obszernej przestrzeni pa- J  
dające deszcze, gdy się nagle zbiorą wr korycie W isły , 
sprawiają onej wy lew. Kto ty lko uważał początek po­
wodzi, zawsze znajdował przyczynę w deszczach; przez 
wiele lat uważałem to (mówi Autor podróży) w samyeh- 
ze górach. W r. 1839 byłem właśnie w T atrach , gdy 
ulewne deszcze rozpoczęły się i przez 3 po sobie idące 
dnie bez prze rw y  padały. Jak gw ałtownie 'rzeki Ta- 
trowe  wezbrały , tak prędko opadły, a w parę tygodni 
wielka powódź nastąpiła w W  a r  sza wie i całej dolinie 
W isły ,  sprowadzając niezmierne nieszczęścia.

(A. n.) Jestem wielkim lubownikiem śledzi, zjadam 
ich po dwa, po t rzy ,  a czasem nawet po cztery; kto 
więc podziela mój pociąg, moją sympatję i miłość ku 
tym  tłuściu tk im żyjątkom , donoszę mu, że najśwież­
szy transport pocztowych śledzi nadszedł do handlu 
P. R ydla  p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej. Jeżeli zatem 
kto  dla przekonania się o dobroci przy by łego towaru
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zechce zjeść zemną śniadanko składające się ze śledzia, 
porcji befsztyku, kieliszka francuzkiej wódki i buteiki 
angielskiego pi wa, niech raczy zg ło s ić  się do wspomnio-  
nego handlu, niech ow o smaczne śniadanie każe dać i... 
niech zapłaci; jeżeliby jeszcze g w ałtem  chcia ł abym się 
i wina napił, da się to także zrobić po przetrąceniu se ­
ra szwajcarskiego. Chcący sobie sprawić tę przyje­
mność, zastanie mnie w handlu P. R yd la  dogod ź: ł l e j  
z rana; tylko zaklinam aby nie później, bo bym sobie o- 
bjad zepsuł.  Ł atw o  mnie można poznać, będę trzym ał  
piórko od zęb ów  w  prawej ręce, lewą zaś zanurzę 
w  kieszeni, w której nie będzie ani g r o s z a .—  Aka­
pit Ż a rło ck i.

W d. 24  b. m. w domu pod N r  1661 , Piotr Judanow , 
lat 30 liczący, s łu żący ,  skutkiem apoplexji,  nagle ż y ­
cie zakończył.  (G .P .)  °  J

(A.n.) Ze nie wszystkie  książeczki dla drobnych dzieci  
bywają przez każde z nich z jednakową chęcią przyjęte,  
przyczyna tego spoczywa zapewne w  odwiecznym axio- 
macie do ca łego  rodu ludzkiego zastosować się dają­
cym , de gu stibu s non est dispułandurn. Częstokroć  
widzim y dziecinę, męczącą się nad trudnemi dla jej po­
jęcia wyrazami lub zdaniami, szczególniej zaś w nauce 
języków ; prostym zaś tego powodem jest mniej tra­
fne użycie książki dobrej nawet zkądinąd, ale do 
pojęć i w ładz u m y s ło w ych  dziecięcia nie zastosowanej.
1 1 udniącsię  w ychowaniem dzieci, mam doświadczenie 

z ch łopczyka,  k tórego małym leniuszkiem nazwano, 
gd y ż  kilka książeczek przew ertow aw szy ,  nic niesko- 
rzystał; ale jakaż zmiana. W  przeszłym  roku dostał  
na Imieniny dla zachęcenia go  do nauk książeczkę któ­
rą kupiono w handlu P. K lukow skiego  przy ul: M iodo­
wej p. t. „ z  200  w yrazów  600  zdań” , w językach: pol­
skim, francuzkim i niemieckim dla dzieci przez W . M. 
Nie wiem, czy  dlatego że w pierwszych 3ch zdaniach 
znajduje się jakoby maleńka odezwa do dzieci w wyra- 
zaeh: aZ łóż  rączki i módl się. Z BOGIEM wszystko  
zaczynaj. BÓG kocha dobre dzieci i i . d . ” Nasz mały  
leniuszek przesz łoroczny, w  ciągu roku, nie ty lko u- 
■nysł ale i serce uk szta łc ił  (g d y ż  w każdem zdaniu 
mieści się prawie moralna nauczka), a przeszedłszy ją 
f  V  z^ sc,!i siebie i dla Rodziców z pociechą, dzię- 

uje s roinnej Autorce, że swoim pomysłem p rzy czy ­
niła się do zamiłowania w  nim nauk i moralności. J.'Z.

a os atnich targach Warszawskich i Pragskich,  
p acono. za orzec 4ro-ćw ierc iow y  żyta rs. 2 kop. 21, 
pszenicy rs. 4  k. l 5 , jęcxm: o w sa r s .  I
k 33 /*, siana fura jednokonna od rs. I k. 70 do rs. 3 k.
37«/,, parokonna od rs . 3 k . 75 do rg> 4  k 5Q g,
lura zwyczajna od k. 00 do rs. 1 k. 50, ok ow ity  gar-
tnec rs. 1 k. 14, szumowki  garniec kop:  68.  (G .P . )  
i .. czoraj w l e a t r z e  Rozm aitości licznie zebrana P u ­
bliczność,  z zadowoleniem p rz y j mo w a ła  Komedję  Lwy  
■ Lwice, i w c i ą g u  przedstawienia  p r z y w o ł a n o . .J Panią 
K om orowską  i JP .  K arasińsk iego  p 0 3 - k roć, oraz

■ ’  ( *

c

JPP. Żółkow skiego  i K om orow skiego; a po Komedji 
M a łe  n ieprzyjem ności, JPannę Ciernską i JP. J asiń ­
skiego  po 2-kroć.

(A. n.) Składam najczulsze podziękowanie T y ir ,  któ ­
rzy raczyli przyczynić się do sprawienia Kielicha ko­
ścielnego, do Parafji JVrociszew, i wtenczas kiedy ten ­
że będzie użyty do spełnienia Ofiary Śtej, wzniosę mo­
d ły  do B O G A  fV rociszew , M. Ś. P. P.

Rada Opiekuńcza zakładów dobroczynnych exystu-  
jących w Powiecie  Stopnickim , og łos iła  drukiem zda­
nie sprawy z czynności dopełnionych od czasu zaw ią­
zania jej w r. Ib44 , do końca Lipca 1847 r. Oto są 
g łów n iejsze  wypadki działań Rady: Na budowę Szp i­
tala w S topn icy  (dotąd jeszcze nie exystu jąceg o ) ,  ze ­
brane fundusze wynoszą: w ofiarach zadeklarowanych  
i w  wartości nabytego placu rsr. 1047 k. 19, oraz do­
chód coroczny w kwocie rs. 3. Fundusz p o w y ż sz y  
zebrany został z kwest, ofiar, loterji fantowych, kon­
certu amatorskiego i innych zabaw, do urządzenia k tó ­
rych Panie uproszone przez Radę Opiekuńczą, najwię­
cej p r z y ło ż y ły  się.—  Prócz Szpitala urządzić się mają­
cego w g łó w n e m  mieście Powiatu, Rada Opiekuńcza  
zamierzyła wybudować Szpital letni w Solcu  dla ubo­
gich chorych, którym kuracja wodami Soleckiemi za- 
leconą będzie. W  tym celu Prezydujący w Radzie ()- 
piekunczej i zarazem W łaścic ie l zakładu wód mineral­
nych w Solcu, ofiarował naraz jeden, w  materjałach  
budowlanych rs. 150; plac pod budowę rs. 30; c o r o ­
cznie: na utrzymanie Szpitala rs .15 , i bezpłatnych ką­
pieli 600. Rada Opiekuńcza nieograniczając sw y c h  
działań na troskliwości względem  Szpitali, w r. 1845  
przyszła  skutecznie w pomoc ubogim poszkodowanym  
przez w y le w  W is ły .  Na ich korzyść urządzone b y ły  
w  Solcu  zabawy, a dochód w kw ocie rs. 210  k. 75,"po- 
chodzący ze sprzedaży biletów. Rada Opiekuńcza u ży­
ła  na wsparcie nadwiślan, najbardziej klęską powodzi  
dotkniętych. W roku bieżącym stanął już Szpital le­
tni w Solcu  na 20 chorych , a Rada Opiekuńcza trudni 
się obecnie zbieraniem funduszu na pokryc ie  kosztów  
urządzenia tego  n ow ego zakładu i zaopatrzenia sro 
w bieliznę, sprzęty  i elekta. Koszt budowy Szpitalu, 
protokółem odbiorczym  w ykazany, wynosi rs. 1222  
kop. 92.

( A . n . )  Jedynie przez ciekawość w  r .b .  do Solca. 
zjechałem; a najprzód co się tycze  Solca, w od y  mine- 
ralne bardzo pomocne znalazłem na skrofu ły ,  reuma­
tyzm, artretyzm, kurcze i zatkania brzuszne; a bawiąc 
w bolcu 2 miesiące, z jakimże to zadowoleniem widzia­
łem , że przybyw ający na kulach, pogarbierii, pokrzy­
wieni, w ciągu kuracji swojej odrzucali kule, prostej 
postawy nabierali, cerę w łaściw ą odzyskiwali, i jakby  
jakiemi czary, zdrowi do domu wracali. W r. b. nie­
b y ło  w prawdzie w Solcu  teatru, a przecież nie nudzo­
no się, bo to jest pierwsza zabawa, odzyskiwanie w id o ­
czne zdrowia, z tąd też pochodzi dobry humor i szeże-
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rs  wesołość rodzi się. Ktoby chcia ł g ry  wielkiej szu* 
kać, tej w Solcu nieznalazł, bo staruszek wist droższy 
nad g r .  3 punkt niebył, a modny preferans  nad 2 g r .  
punkt,  a jednak codziennie by ły  partje. Kto się chciał 
jeszcze więcej rozerwać, miał przejażdżkę do Buska, 
gdzie również wody mineralne na różne dolegliwości 
dobre  skutki robią.— I. D., Obyw: G. 11.

Niedawno donieśliśmy o podwójnym porodzie tro­
jaków. 13go b. m. we wsi Cieszkowie (w Pow: P ło c­
kim), żona gospodarza porodziła troje  dzieci płci żeń­
skiej,  z k tó rych  jedno umarło, a dwoje przy  życiu 
znajduje się.

(A .n .)  Nawet w małych miasteczkach, gdzie p rze­
mysł,  sztuki i kunszta w zbyt szczupłych zamknięte 
są granicach, zjawiają się czasami przedmioty kunsztu 
godne podziwienia. W tych dniach w przejeździe przez 
miasteczko Błonie, pokazywano mi jako osobliwość nie­
zmiernej wielkości wazon z gliny zduńskiej,wyrobiony 
przez  tamtejszego mieszkańca Karola Fiszer. Wazon 
ten  ma 7 stop wysokości i 16 stop obwodu w miejscu 
najszerszem. Jest to zaprawdę arcy-dzieło w swoim 
rodzaju. Karol Fiszer uczy ł  się swej sztuki w E rfur- 
cie, i miał sposobność p rzypa trzyć się znanemu powsze­
chnie olbrzymiemu wazonowi glinianemu, k tó ry  tam 
za opła tą  pokazują. W e d łu g  zdania osób k tóre  te o- 
biedwie osobliwości zduńskie oglądały, wazon Błoń­
ski ma być zupełnie p o d o b n y  do wazonu Erjnrtskie- 
go, tak co do kształtu  ozdób jako i rozm iaru .—  R. L • 
Obywatel.

(A .n .)  Z  Kalisza.—  Ciosem śmierci dotknięty, spo­
czą ł  dziś w grobie ś.p. Karol W erner, Kapitan wojsk 
Cesarsko-Rossyjskich, Naczelnik komendy żandarmów 
w Kaliszu, K aw alero rderuS te j  A n n y  HI. klassy. Sm u­
tna wieść o Jego zgonie w dniu 13 b. m. nastąpionym, 
w kró tce  rozeszła się z miasta po prowincji, wszędzie 
w zbudzając ża! szczery po stracie męża wszędzie po­
ważanego, wszędzie z cnot sławionego, i z prawości 
swego postępowania w spełnianiu obowiązków służby, 
powszechnie poważanego. Łzy pozostałej po Nim p rz y ­
wiązanej Zony, Obywatele ziemscy z prowincji, O by­
watele miejscy, Urzędnicy miejscowi i koledzy broni, 
podzielali na grobie zmarłego; na wszystkich twarzach 
malował się ty lko  smutek po stracie prawego męża, a 
z piersi przepełnionych żalem, w ydobyw ały  się cięż­
kie westchnienia. Karol W erner  ży ł  z naini k ró tko , 
bo  ty lko  lat 8, lecz na d ługo  pozostawił pamięć o so­
bie. H o łd  cnotom Jego; pokój wieczny popiołom zga­
słego!

Z  Rossjt.—  Dnia l2 g o  Czerwca burza tak g w a łto ­
wna nawiedziła koczowisko Bagacochurowskie, że 
wszystkie w namiocie g łów nym  i okolicy znajdującesię 
kibitki oficjalistów koczowiska Helwi.ngów i Kołmy- 
kow  rozerwane i zdruzgotane zostały, a jedną wicher 
uniósł w powietrze na 15 sążni, przy  czem z tejże ki­
b itk i wiatr  p o rw a ł  akta, k tórych połowę znaleziono

później o 15 wiorst dalej. Burza uszkodziła 110 kibi­
tek  i zrządziła szkody na rs.  664 k .2S  jt.

Anglja. —  W izbie wyższej Lord Lansdowne 1S 
b. m. odpowiedział na zapytanie Lorda Brougham, iż 
nie ma nic przeciwko temu, aby Parlamentowi przed­
stawioną była odpowiedź austr: rządu, na depeszę L o r ­
da Palmerstona  z 27 Wrześ: z. r. Parlament p rz y ją ł  
propozycję Lorda Brougham  względem przedstawie­
nia tej depeszy, ponieważ takowa może dostarczyć ob ­
jaśnień o obecnych zawikłaniach w Sardynji i Państw ie 
Papiezkiem. Lord  Lansdowne broniąc polityki ang: 
rządu we Włoszech, w y n u rz y ł  nadzieję, że pośre­
dnictwo przyję te  przez Anglję w skutek życzenia jej 
sprzymierzeńców, rych ło  sprowadzi spokojne za ła­
twienie. Izba niższa uchwaliła 90,000 funtów szterl: 
na wychowanie publiczne w Irlandji, oraz 2006 funtów 
szteri: na pensje Profesorów w Oxford  i Cambridge 
(Kem brycz).  W końcu po 3ci raz odczytano wniosek 
w przedmiocie usunięcia przedajności przy  w yborach 
parlam entowych.—  l? g o  b. m. aresztowano w M an­
chester l i tu  hersztów  chartystowskieh, k tórych  j e ­
dnak za rękojmią uwolniono. I w Londynie kilku char- 
tystów  aresztowano. W  Birminghamie ujęto 2eh I r ­
landczyków, k tórzy mieli mowy podżegające. W  Du­
blinie, również aresztują podejrzane osoby. P. M artin  
wydawca dziennika Felon, został przez sąd uznany 
winnym; w yrok  jeszcze nie jest wiadomy.—  S ir  Karol 
N apier spodziewany b y ł  w Cork z (lublina, celem roz­
poczęcia z swoją flotą żeglugi ewolucyjnej; przy b rze ­
gach Irland ji zostawiono tylko kilka parosta tków .—  
Uchwalone w Maju pomnożenie ar ty ler ji  królewskiej, 
o 16 kompanji, doszło teraz do skutku; wkrótce doda- 
dzą jeszcze 4 kompan je .—  Dotychczasowy Poseł austr: 
H r:  Dietrichstein, 18go b. m. opuścił Londyn.—  W ia­
domości o żniwie na wyspach angiel: są bardzo niepo­
myślne. Coraz zdaje się pewniejszem, że kartofle nie- 
udały  się wcale,a żniwo zboża, z wyjątkiem owsa, k tó ­
rego  mniej niż zwykle wysiano, o wiele będzie rnniej- 
szem od żniwa zwyczajnego. Mianowicie pszenica pod 
względem dobroci i obfit >ści wiele zostaw ia do życze­
nia; rzepy w przecięciu udały się dobrze, ale za to ma­
ło  ich wysiano.—  \V ciągu ostatniego tygodnia umar­
ło  w Londynie 1059 osob; między tein i by ło  19 p rz y ­
padków cholery, ale nie azyaty ckiej.

A ustrja. — Z wiarogodnego źródła zapewniają, że 
zapas skarbu może tylko wystarczyć na 3 tygodnie, dla 
tego Minister skarbu zażądał w sejmie nadzwyczajne­
go k redy tu  na pokrycie wydatków bieżących. P. PU- 
lersdorff zaproponował, aby uchw alono dla minister­
stwa k redy t  bankowy na 6 miljonów, k tóre  za zawar­
ciem nowej pożyczki, mają być niebawem Bankowi 
zwrócone. P. Gobbi zaproponował w sejmie, aby koszt
wojny byłśc iągnięty  zLom bard ji ,a leod  harolaAlber- 
ta. Deputowany Petrovich  zapyta ł dl» czego wojsko 
austr: walczy z Węgrami przeciw Serbom. Minister
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D oblhoff odpowiedział, że mu nie jest wiadomem, aby 
pułki niemieckie walczyły w służbie węgierskiej; co się 
zaś tyczy Oficerów, przedsięwzięto stosowne k ro k i .—  
Baron Je/lachich  ma przesyłać ministerstwu w W ie­
dniu dokładne wiadomości o sile swojej armji i o in­
nych szczegółach.—  20go b .m . otworzono kolej że­
lazną wiedeńsko-presburgską. —  Liczba 3S3 Deputo­
wanych na sejmie austrjackiin reprezentuje: 0,200,000 
Niemców, 4,500,000 Czechów. 2,359,000 Polaków, 
2.259,000 Rusinów, 1,400,000 ll l i ry jezyków i S łow a­
ków, 500,000 W łochów  i 240.000 W ołochów.

F rancja . —  Poseł niemiecki P. A n d ria n , mający 
misję szczególną w sprawie włoskiej; w przedmiocie 
pośrednictwa Francji i Anglji, 10go b. m. p rz y b y ł  do 
P a ry ża . —  W  skutek wiadomości iż W enecja  w zbra­
nia się zezwolić na zawieszenie broni, i że flota sardyń- 
ska dotychczas blokująca T ryest  i broniąca p rzystę­
pów do W enecji, ma odpłynąć, władza wykonawcza 
rozkazała flocie francuzkiej na morzu Sród/iemnem, 
aby zajęła stanowisko między 1'ryestem  a W enecją . 
—  20go b. rn. rozdano członkom Narodowego Z g ro ­
madzenia 2gi tom raportu  Pana R a u chart. Ktoś, k tó­
ry  całe to dzieło w rękopiśmie przeczy tał, pow iedzia ł: 
»Te trzy  tomy obejmują całą tajemnicę nowoczesnych 
walk stronnictw we Francji .” —  P. Creton  21 go b.m. 
miał interpelować Ministra skarbu, czy jest jakie spra­
wozdanie z funduszów uchwalonych dla przeszłej Ko­
misji w ykonaw czej .—  P. M arrast. przez kilka dni 
nie będzie prezydow ał w Zgromadzeniu Narodowem, 
z przyczyny, iż chce ukończyć sprawozdanie o p ro jek ­
cie ustawy; przyjaciele jednak prosili go, aby p rezy ­
dował w czasie narad nad raportem Pana R auchart, 
ponieważ umysły zapalone ła tw o mogłyby sprowadzić 
jaką k łó tn ię .—  W  komitecie spraw zagr: P. Faure, 
przemawiał za interwencją we Włoszech, P. D rouyn  
de L huys  za pośrednictwem dyplomatycznem; drugie 
zdanie wzięło górę większością głosów. P. de Lhuys  
obrany jest sprawozdawcą.—  Oficerowie gwardji na­
rodowej nalegają, aby P. Caussidiere (Rosydjer)  b y ł  
oskarżony.—  X. R avignan  doradza jenerałow i Ca- 
vaigeiac, aby skazanych na deportację, w y s ła ł  do M a­
dagaskaru . —  Akademja 17go b .m . odbyła doroczne 
posiedzenie, na którem  przyznano nagrody literackie 
i nagrody cnoty. P .  S a in t M arc G irard in  miał mo­
wę powszechnie chwaloną o świętości rodz iny .—  Po­
twierdza się wiadomość o uznaniu Rzeczypospolitej 
przez Porte; Sułian  w kró tce  przyśle Posła do Pary- 

> za . —  Prefekt policji w P a ryżu  zajmuje się zaprowa­
dzeniem ważnych zmian, w biurach kontro li  robotni­
ków, mamek i s łużących. Wiele przestarzałych na­
dużyć zostanie ty m sposobem zniesionych. Zaprowa­
dzone będą między innemi książeczki służbowe, do za­
pisywania przez Panów sprawowania się służących, 
w czasie odbytej u nich s łużby. L  iczba s łużących płci 
obiej w P a ryżu  wynosi 120 ,000 ,— Biskup z Ouitn

p e r  (Kępei4) z ło ży ł  Zgromadzeniu Narodowemu p r o ­
śbę robotników, o założenie kassy wspólnego wsparcia 
i wydawania pożytecznego dla ludu pisma pod t j tu łe iu  
VI. Przez  w ybór  Biskupa do przedstawienia lego p r o ­

jek tu ,  chcieli robotnicy okazać swoją miłość dla zgody 
i po rządku .—  P. S a lva t  obrany został sprawozdawcą 
Komitetu urządzenia trak tów  pomniejszych.—  P. -I. 
Cohen uczony Bibljotekarz bibljoteki Stej G u n o w e f v ,  
rozs ta ł  s ię  z  tym światem w wieku lat 6 7 .

N iem cy .—  Prezes Policji w Berlinie v.B ardenteben  
ogłosił,  że zawichrzenia zaszłe w stolicy 21 go b. in., 
na pozór spowodowane by ły  przez napad wykonany 
w dniu poprzednim przez czeladź w Szarlotlenburgu, na 
Członków tamecznego demokratycznego klubu, z k tó ­
rych  wielu zostało ranionych. W R erlin ie  za w zm o­
cnieniem oddziału konstablerów', t łum  rozproszono i 
znaczną liczbę złoczyńców aresztow ano.—  Na posie­
dzeniu ustawodawczego Zgromadzenia państwa 2 Igo 
b .m .,  Minister Rzeszy Heckścher, oznajmił,  iż miano­
wano Posłów następujących: Pana v. A n d ria n  w L o n ­
dynie; v. R a u m er  w P aryżu ; F Acker w Szw ecji; 
Compes w H adze; Rotenhan  w R i uxelli, i R a v e a v x  
w Szw ajcarji. Wszyscy Posłowie równe mają zlece­
nie oznajinćobjęcie rządu przez Zaw iadowcę, i udzielić 
objaśnień o sprawach niemieckich. Względem W łoch  
przedsięwzięto środki, aby N iem cy  miały udział p rzy  
układach pokoju. W  przedmiocie Szleswiga, Podse­
k re ta rz  Stanu Maxymiljan v. G agern  wyjechał przez 
B erlin  do Rendsburga, aby zwrócić uwagę na wzno­
wione układy o zawieszenie broni,  i być pośrednikiem 
zdań i życzeń ministerstwa Rzeszy. Minister spraw  
wewn: v. Schm er/ing  oznajmił, iż może udzielić obja­
śnień o uchwale Narodowego Zgromadzenia: W ładza 
centralna ma zażądać od Hannowei'u  bezw arunkow e­
go uznania onej, i tyczącego się tego przedmiotu p ra ­
wa. Na poprzednią notyfikację o ustanowieniu w ładzy  
centralnej, nadeszło ze strony hannowerskiego rządu 
zupełne uznanie; P. B othm er  mianowany został P e ł ­
nomocnikiem przy Zawiadowcy Rzeszy. Pełnomocni­
ctwo podpisane przez Króla Hannowerskiego, i kontra- 
sygnow'ane przez jednego z M inistrów, upoważnia 
tegoż Pełnomocnika prawomocnie wszelkich udzielić 
oświadczeń. Na zasadzie pomienionego upoważnienia, 
Pełnomocnik bezwarunkowo władzę centralną uznał.  
—  Arcy-Xzę Zawiadowca p rzes ła ł  pruskiemu Jenerał- 
Porucznikowi H irschfeld, pismo następujące, kontra- 
sygnowane przez Ministra wojny P euker:  »W czasie 
parady załogi pruskiej w Kolonji, przekonałem się <> 
wybornej wojennej postawie wojska, co mi daje rękoj- 
mię, że w przypadkach niebezpieczeństwa, ono tylko 
zwycięzkie staczać będzie walki. Upraszam cię zatem 
Jenerale, abyś ogłosił  to moje zdanie o wojsku, które 
przedemną przedefilowało 15go Sierpnia 1S4S- Rów­
nież Arcy-Xżę Zawiadowca przesła ł pisma do pras  le- 
g o N ad p rez j  denta prow incji nadreńskiej, d ł takiego
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Prezesa obwodu nad Renem, i do nassauskiego Prezesa 
Zarządu w Pi iesboden, z zleceniem wynurzenia jeo'o 
wdzięczności za okazane mu przez mieszkańców dowo­
dy przy w iązania i m iłości.—  Król P ru sk i 2 1 o0 b. m. 
p rzy jm ow ał  w Pocztdam ie  Ministrów A u ersw a ld  i 
H a n sem n n n ; w dniu następnym tamże przy jm ował 
Ministra K ilhlw etter•—  Zgromadzenie ustawodawcze 
dla Xięztw  Szlesw ig i Holsztyn, zostało na niejaki czas 
odroczone .—  O sprawie Duńskiej donoszą szczegóły 
następujące: Rząd pruski poprzednio chcia ł poruczyć 
prowadzenie układów Panu llsedom, a następnie Panu 
Doenhoff, gdy obaj wzbraniali się przy jąć missję, p..- 
ruczono takową Jenerałowi Helom, k tó ry  w ‘Malmoe 
zjechał się z Szambelanem Bille  Posłem duńskim przy 
dw orze szwedzkim. Tenże kompletnie uchyli ł  nowe 
w arunki władzy centralnej,  oświadczając, że na to nie 
jest upoważnionym. W  końcu jednak sk łon i ł  się przed­
stawić swojemu Rządowi nowe. warunki Niem iec. Co 
rząd duński rozstrzygnie, nie wiadomo. Tymczasem 
Poseł Irancuzki P. A ra g o  przedstaw ił pruskiemu P r e ­
zesowi Rady protestację I‘ rancji przeciw wznowieniu 
kroków  nieprzyjacielskich, ponieważ Francja wspólnie 
z Anglją zaręczyła Danji za jej posiadłości; podobna
protestaeja miała nadejść i od angielskiego gabinetu.__
Do ‘20 jo  b. in. zachorowało w Berlinie  na cholerę osób 
$0, um arło  59, w yzdrow iało  7, w kuracji zostało 14.

i>zwajcarja. —  Y oro r t  za tw ierdził  d rug i pobór 
wojska przez Rząd w Tessynie , i p rzy ją ł  takowe na 
żołd związkowy. Rząd Gryzonów  upoważniony jest 
swoje wojsko rozpuścić, ponieważ milicja tyrolska co­
fnęła się z g ran icy .—  Pierwszy oddział wychodźców 
lotnbardzkich w liczbie 2 do 300, p rz y b y ł  do B erna , 
w  zamiarze udania się do Francji .  —  P o d łu g  listów 
z Clntr, około 5000 Piemontczyków, Lombardów' i o- 
ehotników z Tonale, Bteloio i t. d., schroniło  się do 
M iinsterlha l do kantonu Gryzonów, gdzie broń  z ło ­
żyli.  Poprzednio starli się z Tyrolczykam i; teraz mają 
zamiar udać się do P iem on tu .—  Przez BazySeę około 
200 wychodźców włoskich udało się do Francji .

W łochy.—  ł  R zym u  piszą Sgo b. m.: Ministerstwo 
F ahri jest utworzonem; Sekretarza Stanu dla spraw  
zagrać: w tym gabinecie nie ma; K ardynał Soglia  za­
łatwia sprawy świeckie i duchowne; Corboliurzęduje 
jako Podsekretarz Stanu; w miejsce Pana G nietli, Pan 
B erteU i tymczasowo przyję ty  do Ministerstwa.— No- 
we i misterstwo Papiezkie pod przewodnictwem Kar­
dynała  ^hg/ia  działa w zupełnej zgodzie z O jcem  
Stym. Izba Deputowanych ozięble przy jęła mowę Mi- 
msterstwo; takowe wzbraniało się udzielić objaśnię- 
nia w kwest], o wojnę lub pokój, pomimo usilnego na­
legania Deputowanego Sterbini. Życzenie in te rwen­
cji francuzkiej, mało rokuje nadziei, ponieważ Poseł 
francuzki ozięble p rz y ją ł  zebranie, które przed jego 
mieszkaniem 7go b. m. to życzenie w ynurzało .  Izba 
Deputowanych p rzy ję ła  wniosek o pożyczce p rzym u­

sowej. Następujące osoby obrane zostały Delegowa­
nymi do rozmaitych Parlamentów w łosk ich : M nm iani 
do N ea p o lu ,  P ier i  do Sycylji, F a r m i  do Toskanji,  
M inghetti do T urynu .  Minister wojny Campello 
miał juz  podać się do dymisji, ponieważ jego  zamiary 
energiczne nie znalazły powodzenia. Gazeta szwajcar­
ska zapewnia, że Monsignor Corbol/i B ussi przezna­
czony jest na Ministra spraw zagr: w nowym gabi­
necie P ap iezk im .—  Armja piunoncka zc staje na sto 
pie wojennej; jazda i ar ty ler ja ,  rozstawione sa w d r u ­
giej 1 i ii j  i w blizkości granicy. W T uryn ie  jeszcze 
me jest przezwyciężoną trudność w utworzeniu no­
wego ministerstwa. Xiążę C arignan  sprawuje ciągle 
w ładzę namiestniczą; Król ma głów ną kwaterę w A!e- 
x a n d r ji . —  Pan C ham py  lOgo b. m. p rzedstaw ił W . 
Xięciu T oskanji, swoje listy wierzytelne, jako Poseł 
nadzwyczajny i Minister pełnomocny Rzeczypospoli­
tej francuzkiej.

Rozm aitości.—  VV tych czasach angielski Kapitan 
K ellet, z niesłychanym kosztem, trudami i nie bez nie­
bezpieczeństwa, sprow adził  po raz pierwszy do Ton- 
dyna, Dzonkę chińską (okrę t) ,  z 30tą chińskie,ni majt­
kami i jednym mandarynem. Dżonka ta uważaną b \ ł a  
w Państwie niebie skiem  (Chinach) za okrę t  2go rzędu. 
•Łatwo sobie wyobrazić niewymowną ciekawość, jaką 
wzbudza to nowe zupełnie dla Europejczyków wido­
wisko. Matek ma 160 stóp długości a 26*/2 szerokości- 
zew nątrz  okraszony wizerunkami najdziwaczniejszy, h 
zw ierząt ,  znaków i straszydeł.  T y ł  i przód nadzwy 
czaj wysokie, a na n.cb namalowane ogromne oczy za 
pomocą k tórych ,  zdaniem Chińczyków, statek sam się 
kieruje. Masztowanie, rudel i kotwice, wyborna ro ­
botą, z drzewa Żelaznem zwanego, są wyciosane; żau-le 
i liny, zd a r ty ch  trzcin plecione, a drabiny i baryery  zo- 
g rom nyeh bambusów. W ew nątrz ,zbro jow nia ,sprzę ty  
księgi, instrumenta muzyczne i obrazy chińskie, p rzed ­
stawiają zwiedzającemu świat zupełnie nowy. W  salo­
nie okrętowym na ołta rzu  złoconym, zdrzewa kamfo­
row ego, stoi bożyszcze chińskie Tung-Bee, 0 18tu 
rękach, z k tórych  każda właściwe podtrzymuje o-odła 
składające się: z dzidy, zw ierciadła, cepów , ł u k u '  
dzwonka, gałązki oliwnej, i t. p. »VVchodząc do Dżon- 
k i ,  (pisze naoczny świadek), zastałem Chińczyków 
rozmaitemi robotami za trudnionych; język ich jest 
pieszczony i harmonijny, ruchy  pełne gracji i miękko­
ści; na g łowie pozostawiają sobie nader d ług ie  kośmy ki 
włosow u je,dnych a* do ziemi spadajace. u drugich 
naksz ti ł t  turbana zaplecione. Mandaryn, rodem z K a n ­
tonu, nazywa się fle-siah; oznaką godności jego, jest 
guzik krysz ta łow y  u wierzchu czapki, ma lat 45, i bar­
dzo jest brzydki; gdym się zbliżył do niego, porzuc ił  
malowanie, którem b y ł  zajęty, 'i wziąwszy ćwiartkę 
papieru ,  nakreślił na niej imje swoje po chińsku i p0 
angielsku i bardzo grzecznie mi ją  ofiarował; ale że 
w Chinach tak jak w Europie nic darmo nie dostanie,
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zażądał jednocześnie za swoją pracę s ix  pence  (z ło ty ) ,  
k tó re  natychmiast wyliczyłem.” —  W początku b. m. 
sprowadzono do L ondynu  pierwsze tegoroczne ostrygi.  
— Y\ eFrancji wyznaczono nagrodę 1500 f: za odkrycie 
nowych pokładów kamieni litograficznych.—  Na au- 
dyencji sądu poprawczego w Ambleside  (w Hrabstw ie 
W estm oreland), s taw ił się miejscowy parafjalny oli- 
cyalista, i oświadczył, że będąc na ja rm arku  wpobliz- 
kiem mieście, uwiedziony łechcącą wonią anyżówki, 
dał  się nią upoić. Sąd uznał go winnym, i delikwent- 
oskarżyciel,  zapłacił  5 funt: szterl: (200 z ł .)  kary .

P R Z Y JE C H A L I do W AR SZA W Y .
Bromirski Stan: Oby: z Piastowa; Biernawski Ant: Oby: z Mąko- 

lic; Czetw eityński Konst: X żę z Grodna; X . Gruszecki Lud: Kanon: 
i  Łowicza; Głowacki F elix  Oby: zL utobor; Kuczyńska Józ: Oby w: 
* Kalisza; Kopyciński Fran: Oby: z K rzyw icy; M ierzejewski Józef 
Oby: z Skierniewic; Murzy nowski Kar: Oby: zD ubołęki; NoiriskiJan 
Urzęd: z Buska; Plewiński Tad: Oby: z Zw ierzyńca; P rjasłow  Kole: 
Sekret: z Rossji; Rychłow ski Józ: Oby: z Czerwonki; Romanowski 
Leon Patron , i Szokalski Mik: Patron  /„Radomia; Truskolaw ski Ale: 
Oby: Dalikowa; W entzel Fran: Dok: z W iskitek, W ojczyński Mar­
cin Ob: z Jaw orzyny; W ejtT eo d : Kup: z Berlina; Arkuszewski Irons: 
Oby: z W alendowa; Bardzka Laura Oby: z Jangro t; Daszkiewicz 
Kory but Mich: Oby: z Gub: Grodz:; HinczKarol Ob: z Lublina; Mi­
chałowski Kazi: Ob: z Gub: Grodz:; Orpiszewski W ład: O b y :zG ło - 
wiączki; Potkaiiski Lud: Oby: z W iniawy; Scypjo Maur: O b y :/,Ł a­
zisk; W asiutyński Leonard Ob: z Promny; W olski Ferd: Ob: zP ili-  
chy; W norowski Józ: Urzęd: z Buska; W agner Henr: Kup: z Kutna; 
Zabkow ski Gust: Ob: z Łojki; Zawisza Alex. Ob: z Sadkowic. (G. P„)

JMMilKSIlCTlA.
Potrzebna jes t PANNA do L itw y, uzdatniona do wszelkich u- 

Sług i robót, jak o  to : Sukien, Strojów i  Kapeluszy. Osoba chcą­
ca wejść w powyż wspomniony obow iązek, zechce zgłosić się 
p rzy  ulicy Mazowieckiej pod N r 1346 B, na 2gie p iętro , od go­
dziny 12 do wieczora.

MIESZKANIE składające się z 2ch Pokoi i Kuchni angielsk:, 
ua dole od frontu, p rzy  ulicy Marszałkowskiej i na rogu Chmiel­
nej, pod Nr 1535, blisko kolei żelaznej, je s t do najęcia od Sgo 
M ichała, kw artaln ie, z meblami lub bez.

Pewien w ojskow y, em eryt, wyjeżdża do PETERSBURGA, swo- 
no wygodnym ekwipażem, przez Grodno, W ilno i Dynaburg.

oby życzące sobie zabrać się na wspólny koszt, raczą zgłosić 
się pod Nr 1295 przy  ulicy Nowy-świat, do R ządcy, k tóry  dal- 
R/‘- wiadomość udzieli.—  Przy tent żądany je s t, dobrej konduity, 
za paszportem , SŁUŻĄCY, k tó ry b y  za swe usługi, chciał bez- 
P a inie dojechać do P etersburga.

. °b y  m iał dwa dobre M A 4 S Ł E  do sprzedania, niech zgło­
si Sló pod N uier 546 przy ulicy Długiej, w podwórzu nad Ka­
wiarnią.

t  A S V  C H R M N IA C K  f««9&iąSSEg£ tó 
Lind zaziębienia, najnowszego pomysłu P aryzkiego, znane tam-^i 
Sjże pod nazw ą: C ain tu res p re se rv a tiv e s  c e n tr e  le  Cholera, 
K oraz inne wszelkiego rodzaju PASY, lak dla Mężczyzn ja k o S  

ii dla Kobiet, roznemi słabościam i dotkniętych; są do n ab y -S  
'eia w Składzie a irycznym  H. L etro n n e , p rzy  ulicy Mio-R 

Jdowej, pod filarami. r

W  dalszej kontynuacji sprzedaży przez publiczną licytację po- 
zostałosci po zinavłyni Janie Zarnow skim  b. Intendencie Kómc.lry 
Celnej, podpisany Rejent, sprzedawać będzie dnia 1 6 /2 8  b. nr. o 
godz: 3 po południu, w domu pod N r 1258, WINO stare w ęgier­

skie w różnych gatunkach, Porcelanę) Fajans, Obrazy, i Bibljote- 
kę, za gotowiznę natychm iast po przebiciu  płacić się winną.

B rzo zo w sk i,  Rejent.
Pod N r 1527 p rzy  u licy  Chmielnej, nadszedł z dóbr Osiec­

k ich , świeży tran sp o rt SERÓW Szw ajcarskich, znanych już Pu­
bliczności. Sprzedają się na funty; biorącemu w większych par-
tja c h , cena zniżoną będzie. W iadomość u S tróża W ojciecha.

Dwa MŁYNY w odne, z k tórych jeden o 4oh, a  2gi 
o 2ch gankach, i T artak  o jednej pile, (okolicy le­
śnej). na rzece Bzurze we wsi T rojanow ie,obok trak ­
tu bitego, pod samem miastem Sochaczewem, o 48 

w iorst od W arszaw y, i o 24 wiorst od Łowicza i kolei żelaznej od­
leg łe ; w raz z Domem mieszkalnym, Ogrodem i Zabudowaniami, 
są do wypuszczenia w w ieczystą dzierżawę. Bliższą inform acji 

* powziąśc można na miejscu u W ójta  Gminy T rojanow a, lub w W ar­
szawie w domu za Żelazną bram ą N r 413 G, u Odźwiernego.

W  dobrach Borzęcinie, Gminie Ożarów, są do 
sprzedania OW CE w ilości Sztuk przeszło 1,000, 
w połow ie na rzeź zdatne, a w drugiej połowie 

rlłnw ,, Mający chęć kupna, zgłośić s:ę ze­
chce do Rworu w Borzęcinie.

Ł S S T  adresowany do Andrzeja N ikanowa, do Moskwy, wczo­
raj zgubiony został na ulicy Miodowej. Łaskaw y Znalazca ra ­
czy  oddać do D rukarni K urjera , za nagrodą Zł. 2.

LOKAL obszerny na Im  p iętrze, przy  ulicy Miodowej pod Nr 
484, składający się z P rzedpokoju , Salonu, 9 Pokoi z balkonem, 
z Kuchnią angielską, Spiżarnią, S tajn ią , W ozownią i Górą, do 
najęcia od S. Michała r. b. W iadomość u Szwajcara tamże.

KARETA na dwie Osoby, praw ie nowa, jes t do 
sprzedania pod Nr 1261 przy ulicy Nowy-świat. 
W iadom ość u Lokaja W alentego, na Iszem  pię- trze>

’ O-

r \
z #

W  dobrach Łękaw ica, dziedzicznych JW . Mikołaja F e -M  
0  dorenko , je s t do w ądzierżaw ienia od Sgo Jana 1849 
^ .F o lw a rk  TRSZEB1EŃ; oraz do wypuszczenia na czynsz^ 
^ w ie c z y s ty  lub czasowy, rozm aitych KOLON.Il. O wartin 
ja k a c h  Dzierżawy i o Czynszu, można powziąć w iad o m o śc i^  
W w Głównym Zarządzie Dóbr, we wsi Łękaw ica, Gubernji 
^ R ad o m sk ie j, Okręgu Kozicnickim położonych.

✓.TL NAGRODY Zł. 50.—  W  dniu 25 b. ni. wieczorem, zgubio-
no ZEGAREK złoty Damski: na kopercie spodniej w y ro ­

biony b y ł z einalji bukiecik z r ó ż .  Łaskaw y Znalazca raczy 
oddać pod N r 930 przy ulicy Żabiej, na Isze  piętro . Uprasza 
się PP. Zegarniistizów  i Jubilerów , aby w razie dostrzeżenia go, 
dali zn a i pod pow yższy Nr.

Jest do sprzedania DACHÓWKA holenderka i karpiów ka, s ta ­
ra . W iadomość o cenie pod N r 2592 i 3, przy ulicy Bugaj u 
Rządcy domu, lub też na Lesznie pod N r 721, u w łaściciela.—  
Potrzebne są 200 sztuk FLIZ m arm urow ych na pod łogę; po­
siadający takow e, zgłosić się może pod powyższe Nuniera.

W W domu pod Nrem 483 przy ulicy Miodowej, jest do@ 
najęcia od Sgo M ichała r. h. całe drugie PIĘTRO, sk ła  g  

@ dające się lOciu Pokoi, 3ch Gabinetów, z Kuchnią angicl © 
O sk ą . P iw nicą, G órą, oraz z Stajnią i W ozownią. Bliższa^ 
^w iadom ość w Składzie Sukna Karola F r e u n d ,  p rzy  ulicy^. 
^ S en a to rsk ie j, w prost Miodowej. ©

, i s . . __________ '  _ _ _ _ _ _ ____________

anc,

Dwa FORTEPJANY, jeden nowy. drugi mało uży- 
w any, są do sprzedania lub najęcia, pod umeiem 
617 przy  ulicy D a n i e l e w i c z o w s k ie j ,  w pałacu Bi- 
hljo teką Załuskich zwanym,

ha Im  piętrze.

oficynie przy 1)1'a-
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A rsenał W arszaw ski niuiejszem zawiadamia, iż w dniu 10 /2 2  
i 1 5 /2 /  W rześnia r. b. odbyw ać się będzie licytacja, na dostawę 
dla Arsenału W arszawskiego i transportów , Kożuchów, pół Ko­
żuszków /  Kaloszy. Dla czego więc mający chęć przystąpienia 
do licytacji, mogą zgłosić się w dniach oznaczonych, do Komi­
tetu przy ulicy Leszno pod Nr 731, •z kaucją lisr. 319 k. 40, 
i z  świadectwem z r. b. na prawo przystąpienia do licytacji. 
L icy tac ja  odbywać się będzie od godziny 10 z rana do 12 w po­
łudnie, i po upływ ie tego czasu, nikt do licy tacji przypu szczn- 
nym nie będzie. W zory i warunki na niniejszą dostawę, można 
widzieć każdodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne w K ancelarji 
A rsenału W arszaw skiego, od godziny 9 z rana do 2ej po po łu ­
d n iu — Zarządzający Arsenałem, A rtyferji Pułków;, Oarbunujf l .  
Tłum acz A rsenału, Zim m er mann.

PjfjF* h to b y  umiał pięknie, w yraźnie i prędko pisać, a przy- 
tym  posiadał świadectwo dobrej konduity, i m ógł kilka godzin
dziennie poświęcić, może znaleść miejsce za stosownym wyna­
grodzeniem . W iadomość w K ancellarji Parafjalnej S.‘ Andrzeja 
u  Reformatów.

W  domu pod Nr 1030 p rz y  ulicy G rzybow skiej, je s t do w y­
najęcia od S Michała r. b. na lm  piętrze od frontu, dwa PO ­
KOJE z Kominkiem. W iadomość u W łaścicielki domu.

KARETA podwójna, używ ana, w dobrym  stanie,
do jazdy w mieście i do podróży zarówno służyć
m ogąca, je s t do sprzedania za pom ierną cenę. Ó- 
bejrzeć takow ą można u Fabrykan ta Pojazdów P. 

W ejscheit p rzy  ul: E lektoralnej, naprzeciw  rogu ulicy Orlej.

f  t sk ładająca się z dwóch Maszyn an- X
'  giclsklch, do robienia W aty , jednej Maszyny do rozbijania w 
J Bawełny, dwóch Stołów do czyszczenia tejże, oraz innych *
5 po trzebnych Sprzętów , całkow icie je s t do sprzedania w ka X 
Sźdyni czasie. Bliższe zas' zasięgnięcie wiadomości, na miej- % 
| s c u ,  w podwórzu Hotelu Saskiego, obok Poczty. N adm ien iaj 
' s i ę  zarazem, że dotychczasowy LOKAL obecnie jeszcze 1110- 5 
|  że hyc zatrzym any na dalsze utrzym yw anie Fabryk i. |

Potrzebna jes t BOIVA Niemka, opatrzona w dobre św ia­
dectwa. W iadom ość przy ulicy Alea pod N r 1713, na lm  pię­
t r z e —  Tamże jes t do sprzedania DOROŻKA Rossyjska, na j e ­
dną osobę.

T A S Z Y I & S K I E G O  F a ­
b r y k a  w y r o b ó w  ś l u s a r s k i c h . —
W  znanej od la t 30 F abryce Taszyiiskie- 
go stalow ych, polerow anych i ślusarskich 
w yrobów , znajduje się w najnowszym gu­
ście przysposobiony zapas, a m ianowicie: 

p  a Prassy drukarskie francuzkie i polskie;
* rassy do pieczęci, duże i małe; Okucia pałacow e mosiężne z k lu ­
czami polerowanemi; Okucia zw yczajne francuzkie i polskie; Żela- 
73 k ?1? SOWa,,ia kaPe,uszy ryżow ych; Maszyny do szycia rękaw i- 
rzek; Młoty do znaczenia drzewa; Znaczniki do cechow ania bydła; 
j&nt *i wie "ie i małe, podróżne z sekretam i, oraz Zasuwy nowego 

U sztuczne’* Kłódki na litery lub uum era zam ykające się; 
Kłódki kassowe sztuczne i różnego gatunku duże i małe; Zameczki 
sztuczne o poi te elów; Drzwiczki mosiężne i żelazne do pieców, o- 
raz  Rury patentow e . zwyczajne; Ostrogi duże i małe w różnych 
fasonach, o ra z d z .e c n n e : lakierow ane S prężm y  do kraw atów  i'lo- 
kow ; M łynki do kaw y duze , małe; Szkatuły żelazne sztuczne, od 
ognia zabezpieczające, o raz  drewniane do podłogi przy śrubujące 
się z zamkami sekretnem u Lmje Żelazną; Maszynki do kaloszy no­
w ego w ynalazku; Sprężyny do kapeluszy męzkick. składanych- 
W in k ie lak i drukarskie; Blancety do robienia kwiatów; K ołka do* 
kluczy ; Maszyny do rąbania cukru , do ostrzenia uoźy, du suszenia 
grzanków , do pieczenia ciasta; Zasuwy angielskie z podwójnemi 
kluczam i; W ędy na wilki i lisy; Ł apki na krety ; Kruczki do butów-

tudzież wiele innych w yrobów , na k tóre, stosownie do życzenia ob- 
sta lunki przyjm ują się, a na 100 drzwi i 300 okien okucia są goto­
we. Z  czem polecani się względnej Publiczności.—  W łaścicielka 
F ab ry k i, M. Tuszyńska, m ieszkająca pod Nr 2643 przy  ulicy Ma- 
rjensztadt.

 ff f rfff.f

l ZAKŁADY FABRYKI ŻELAZA BLIZIN, }
położone pięć w iorst szosy od traktu  W arszaw sko Krakow 5 

_ skiego, przyjm ują obstalunki na wszelkiego rodzaju Odlewy * 
j z  żelaza i m osiądzu, jak ie  dotąd w kraju są uży wane, za- {
|  cząwszy od najdrobniejszych sztuk, aż do sztuki w ażącej c e n -5 
> tnarów  80, a  to tak  z W .K. Pieca ja k  i kopalow ego, stosowni. 5 

do żądania, w miejscu F abryk i, ja k  równie w Składzie swoim?

i

I 
i 
i
j  w W arszaw ie za Żelazną Bramą, w domu dawniej Krasińskich. * 
} pod Nrem 937 , w prost bram y Dworu Gościnnego. Prócz obsta-1 
i Innków przyjm ow anych, posiadają w Magazynie znaczny zapas 5 

wszelkich W yrobów  swojej F ab ryk i, jak o  to : Sieczkarń k era- '  
J tow ych, zw yczajnych, ręcznych o dwóch nożach angielskich, ? 
J m ogących dziennie urżnąć, używszy do tego jednego czło- ? 
j  w ieka siły , korcy 50, bardzo dogodne, szczególniej przy ma- 5 
s ły c h  gospodarstw ach, dające się z łatw ością przenosić; N a-?  
|c z y ń  kuchennych em aljowanych i czarnych; Kuchni a n g ie l- j  
i  skich różnego kalibru; Drzwiczki do pieców grzalnych, b e r - 5 
|  lińskich, większego kalibru czeskich ażurow ych, nadzwyczaj » 
i  nie mało m aterjału palnego do ogrzania potrzebujących; Bal- ? 
< konów, etc.etc. etc. po cenie bardzo umiarkowanej; oraz przyj t 
y mują reparacje  Machin. !

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania dwa KO- 
jwpk NIE kasztanow ate, najlepiej wyjeżdżone;—  potrze- 

b ,,y j* st STANGRET do Rossji Wiadomość p<>- 
wziąść można w pałacu  Potockich pod Nr 415 

w korpusie, wejście na lewo. 9
Ktoby miał Ś I 0 1 9 J L 0  Damskie, 

w dobrym  stanie; niechaj zgłosi się 
N r 220, do Szewca Cybulskiego.

W INOGRON dojrzałych , w różnych gatunkach, dostać 
Stig można pod N r 1728 przy  ulicy W iejskiej, u Ogrodnika 
*(£> na miejscu.

Z  Kantoru Zleceń przy ulicy Wierchowej Nr47?Jc.
SERVVANTKA mahoniowa duża, dja braku miejsca, jes t do 

sprzedania. W iadomość w powyższym Kantorze.

c h o ćb y  ju ż  używ ane ,  ale 
p rz y  ul icy Mostowej pod

Osoba płci żeńskiej, życzy sobie o d S g o  Michała r. b., nająć 
p rzy  Gospodarstwie lub W dowie, POKÓJ jeden , duży, z oddziel­
nym wchodem, 7. usługą i stołem, przy ulicy Krak:-l>rzedm:, lub 
na Nowym-świecie. Ktoby się na to zgodził, niechaj raczy zo­
staw ić swoj adres w pow yżsżym Kantorze.

Z  Kantoru lnformac: ulica Krak:-Przedm: N r 4 15.
Żądany jes t POKOIK z meblami, z Przedpokoikiem , przy uli­

cach pryncypalnych , na dole lub na Im p iętrze, p rzy  Fam ilji 
p r z y z w o i t e j ,  miesięcznie lub na kw artał. Mający takow e do 
najęcia, raczy nadesłać adres do Kantoru powyższego.

Ktoby m iał s ta ry  FORTEPIAN o pó ł 6 ly oktaw y, z jak iego  
bąc drzew a, do sprzedania, raczy głosić sie do powyższego 
Kantoru.

Potrzebny jes t OGRODNIK doskonały, teo ry rzn ie  i p rak ty cz ­
nie w swej sztuce uzdolniony, z dobremi św iadectwam i, na p ro ­
wincję. Bliższa wiadomość w powyższym Kantorze.

Dzis rano ciepła stopni 9. W czoraj w południe Ib-
TŁA IR  ROZMAI łOSCI. Ju tro , Napój m iłosny .
Ju tro  w Handlu W in i Korzeni Szyni: H y b a s ie u ic z a .  przy ul: Be­

dnarskiej, na Śniadanie .- Pieczeń barania i huzarska, Zrazy am ery­
kańskie, Bigos hultajski, Sznycle cielęce, Kapłon z serdelam i, F ry ­
kas z kurcząt, Szarlot z jab łek , Zupa rakow a i Rosół.
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(D alsza  c ią g  U staw y o w yro b ie  i  p r z r d a z y  w ó d k i w  K ró le-  
ślin ie  Pols: ) .—  A it. 58. Za uchybienia przeciwko przepisom kon­
troli! ym, którym  zamiar utajenia w yrobu, ani niepraw na fab ryka­
cja nie tow arzyszy, mianowicie: a) za uchybienie terminu p rze­
znaczonego art. 1 9 ty 111 do podania deklaracji; b) za użycie zmie­
nionego parnika, kadzi ferm entacyjnych lub kotła , wprawdzie bez 
powiększenia ich objętości, jednak  przed ich ocechowaniem; c) za 
niezapisyw anie w czasie właściwym dni zacierania, palenia, tudzież 
numerów kadzi ferm entacyjnych w książce kontrollowej; d) za o- 
debranie wódki z gorzelni ulegającej kotroli, co do ilości wy rob io ­
nej wódki, nie w term inie zadeklarow anym , lub za dopełnienie od­
b ioru  tego bez przepisanej assystencyi; e) za zapisywanie przez 
samego w łaściciela gorzelni, w książce, tych  wiadomości, k tó re  
gorzelany lub inny za niego oficjalista, zapisywać powinien; f) 
za nieznajdowanie się w goi zelni książki konlrolow ej w czasie fa­
brykacji; g) za stracenie lub zniszczenie książki w czasie czynno­
ści w gorzelni; h) za niezachow anie książki z użycia w yszłej, do 
roku, wym ierzona będzie kara  rs. 15, za każdy raz popełnionego 
uchybienia. Za uchybienia pod lit: a, d, li, karany  będzie sam 
posiadacz gorzelni; za uchybienia pod lit: b, c, posiadacz gorzelni 
i gorzelany, oddzielnie każdy z nich będzie karany; /a  uchybienia 
pod lit: e, f, g, ulegnie karze sam gorzelany.—  A rt. 59 Jeżeli ra­
zem z nadużyciem przy  w yrobie wódki, popełnione będzie uchy­
bienie przeciwko przepisom  kontrolnym , kara  ty lko  jedna, to jest 
za nadużycie p rzy  fabrykacji będzie wymierzoną.—  Art. GO Za 
założenie gorzelni lub odbudowanie je j, za powiększenie aparatu  
lub zaprow adzenie nowego konsensu,w przypadkach opisanych a r­
tyku łam i: 52 i 53, w miejscu niemającem przepisanej kwalifikacji, 
wym ierzoną będzie kara, w yrów nyw ająca podwójnej opłacie kon- 
scnsowej, tudzież gorzelnia założona,w inna być do innego uży tku 
przeistoczoną lub rozebraną, zaś apara t, niewłaściwie zaprow a­
dzony lub powiększony, powinien być usunięty lub zmniejszony. 
Z a założenie gorzelni lub je j odbudowanie, za powiększenie f«pa- 
ra tu .lu b  zaprowadzenie nowego, bez konsensu, w miejscu takiem , 
gdzie ten zakład istnieć nie może, winny ulegnie karze, wyrówmy­
wającej podwójnej opłacie konsensowej, tudzież obowiązkowi w y- 
kupna konsensu.' Nadto, w obu powyższych p rzypadkach, winny 
pociągnięty zostanie do op ła ty  od wy robionej w ódki, jeżeli w go­
rzelni, bez konsensu założonej, by ła  już fabrykow ana. A rk 61. 
Za odbudowanie istniejącej gorzelni,albo przeniesienie onej w inne 
miejsce lub zaprowadzenie apparatu , w przy padkach art: 55 ozna­
czonych, bez poprzedniego uzyskania konsensu, dotknie uchy biają­
cego kara rs. 15.—  A rt. 62. Rządy Gubernjalne wymierzać będą 
k a ry : a) przepisane art: 56 za nadużycia popełnione p rzy  w yro­
bie wódki; b) oznaczone art. 60 i G1 zazałożenie gorzelni, powięk­
szenie lub zaprowadzenie nowego apparatu , tudzież z a  od budowanie 
gorzelni lub przeniesienie onej w inne miejsce, bez właściwego kfcii- 
seiisu. Naczelnicy Powiatowi zaś wym ierzać będą k a r y ,  przepisane 
a r t .58, za uchybienia przeciw ko formalnościom kontrolnym .
Art. 63. Od decyzji Naczelnika Powiatu służyć będzie ukaranemu 
rckurs do Rządu Gubernijalnego, w ciągu dni 30, od daty ogłosze­
nia lub doręczenia zaskarżonej decyzji. Decyzje Rządu Gubernjal- 
liego, vv ^ej instancji w ydane, będą ostatecznemi.—  64. Rządy Gu- 
berujalne, przy wym ierzaniu kar, a rt. 56, GO i fil oznaczonych, de­
cydować będą ostatecznie, jeżeli w artość przedm iotu, łącznie z ka­
rą , nie przenosi rs.100. W przedm iotach wyższej w artości służyć bę­
dzie skazanemu rekurs do Komisji Rządow ej, w ciągli dni 30 od da­
ty ogłoszenia lub doręczenia mu decyzji Rządu Gubernjalnego. —- 
Art. 65. Naczelnicy Pow iatow i, Rządy G ubem jalue i Komisja Rzą: 
P .  i S k a r b u ,  wry mierząc będą-kary  w formie zw yczajnych decy zji 
adm inistracyjnych.—  Art. 6G. Od decyzji ostatecznych Rządu 
Guber:, służ} skazanemu tylko droga łaski do Komisji Rzą: P. i Skar­
bu. Od decyzji Komisji Rządowej,^ w 2 ej instancji wydanych, u- 
karany , może udać się drogą łaski do Rady Administracyj: Kró­

lestwa. Udanie się drogą łaski nie może wstrzym ać wykonania 
zapadłej decyzji.—  Art. G7. W razie niemożności ściągnienia kar 
w ym ierzonych, z powodu ubóstwa ukaranych, kary  te na areszt 
osobisty m ają być zamienione, podług praw ideł*w skazanych ar- 
tyKiiłami 66 i 61 Kodexu karnego , pod datą 12/ą 4 M arca r. z. Naj­
wyżej zatwierdzonego. —  A rtyku ł 68. Ściągnięte kary  p ienięż­
ne przeznaczają się w jednej połow ie dla donosiciela, w drugiej 
zaś połowie dla szpitali i Zakładów  dobroczynnych m iejsco­
w ych. Gdyby atoli w ykroczenie odkryłem  było przez osobę, 
w służbie Rządowej zostającą, cała k a ra  na rzecz tychże szp i­
tali i zakładów  przechodzić ma. —  A rty k u ł 99. Sprzedaż sp iry ­
tusu, okow ity i innych wódgk odbyw ać się może tylko w miej­
scach, niniejszą Ustawą upoważniony cli i pod warunkami niżej za­
mieszczonemu Osoby trudniące się przedażą dla zarobku, pow in­
ny w ykupyw ać corocznie konsensa, podług zastrzeżeń, w Dziale 
3 m niniejszej list iwy zamieszczonych.—  A rt. 70. Spirytus, okow i­
ta  i inne wódki, mocniejsze od 46V 10 stopni p rob ierza  100-m iaro- 
wego, przedawane i nabyw ane być mogą ty lko  ze składów wó­
dek. Składy po wsiach utrzym yw ane być mogą jedynie przez po­
siadaczy gorzelni albo prawa propiuacyjnego; w miastach zaś u- 
trzym yw ane być mogą przez takicliże posiadaczy i przez ukonsen- 
sow anedo tego osoby, składnikami zwane. Dla zabezpieczenia po­
datku konsumcyjnego, mocną będzie Komisja R /ą: P. i S., w miarę 
uznania potrzeby , zaprow adzić kontro llę  składów' m iejskich w o- 
brębie 1-milowyiii od m. W arszaw y i innych miast Rządowych 
ludniejszych. —  Art. 71. W  d y sty lam iach , oprócz zapraw iania 
w ódek, oczyszczania i przerabiania  na spirytus, m ogą być p rz e ­
dawane wódki słodkie, likiery i spirytusy z ograniczeniem  w Art: 
92 poniżej zamieszczonem.—  A rt. 72 W szynkach, jako  miej­
scach do cząstkowej przedaży przeznaczonych, me wolno jest u- 
trzymyw ać wódki mocniejszej od 46*/iu stopni probierza stumiaro- 
w ego, c z \li  6 stopni probierzaM agiera, i nie wolno przedaw ać wód­
ki za niższą cenę od 48 kopiejek za garniec, czyli 3 kop: za kw ater­
kę. Jeżeli zaś cena handlowa garnca okow ity /S stopnia p rob ierza 
stum iarowego, wzięta z przecięcia półrocznych cen w miastach (>u- 
bernjalnych i w W arszaw ie, wynosić będzie przynajm niej 90 ko ­
piejek , w takim razie mocną będzie Komisja Rząd: Przy: i Skarbu 
podnieść także cenę norm alną wódki d laszynków , powyżej w ymie­
nioną, o 16 kopiejek na garncu, czyli o jed n ą  kopiejkę na kw ater­
c e   A r t.73. W składach miejskich okow ita, spirytus i inne w ód­
ki mogą być przedaw ane po cenie handlow ej, jeżeli przedaż odby- 
w aćsię będzie w ilościach, 10 garncy lub więcej wynoszących. Ile 
r a z y  odbywać się będzie przedaż w mniejszej ilości od 10 garncy, 
aż do jednego garnca, natenczas okow ita 78 stopni probierza stu­
miarowego nie może być przedaw aną za niższą cenę jak  80 kop: za 
garniec, a spirytus w stosunkowej cenie. P rzedaż szumó a ki odby­
wać się powinna po cenie norm alnej, w art:72  dla szy nków ustano­
w ionej. Jedynie ty lko  s/ynkarzom  miejscowym mogą być ze sk ła­
dów miejskich przedaw ane wódki w mniejszej od 10 garncy ilości, 
po cenie handlowej. Komisja Rząd: Przy: i Skarbu, przy podnośze- 
niu ceny normalnej wódki dla szynków, oznaczać zarazem będzie 
cenę norm alną do przedaży wódek ze składów m iejskich w m niej­
szych od 10 garncy ilościach.—  O d d zia ł //•  0  m iejscach  na  s k ła ­
d y  w ódek, d i)s ty la r jiie , k a r c zm y  i s z y n k i . Art. 74. T ak na wsi, 
jak o  i w m ieście, skład okow ity i spirytusu utrzym yw ać należy 
w oddzieliłem zabudowaniu od dystylarni i szynku. Dystylaima i 
szynk każde w oddzielny ch także zabudowaniach mieście się po 
w inny. W  mieście W arszaw ie jednak , w j e d n y m  domu może n
mieścić skład, dysty larn ia  i szynk, lecz w osobnych o »a ac i.
Art. 75. Now e sk łady w e w siach nie mogą być b h ze j,ja  * na^ ^
żni odległości od domów szynkowych z a k ł a d a n e . —  Art. 7 6 .  Do-V w t Y c h  tylko miejscach u trzy- my zajezdne, czyli karczmy i szynki, w |m ,n n ir;
m ywane być mogą, gdzie ich istnienie l 
w ej, albo w ygodą dla podróżnych, jes

potrzebą ludności miejsco- 
■ usprawiedliwione.—  A rt.
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77. Dom zajezdny i szynkowy może być uważany za potrzebny dla 
miejscowości, jeżeli przy nim na gruncie, do w łaściciela szynku na­
leżącym , lub na którym  jego  praw o propinacji rozciąga się, znaj­
duje się najmniej 5 dymów, do opłaty  szarw arkow ej podanych, lub 
jeżeli ludność miejscowa przynajm niej 30 głów wynosi. Dom za­
jezdny z szynkiem może być uważany za potrzebny dla pod różnych : 
jeżeli stoi przy trakcie bitym , wielkim lub średnim, w edług podzia­
łu , vvskazanego postanowieniem Nam iestnika Król: zd . 20 Kwietnia 
1816 r.; przy trakcie  pocztowym , przy stacji drogi żelaznej, lub 
p rzy  przewozie opatrzonym  taryfą Rządową, postanowieniem N a­
m iestnika Król: z d. 2 1 L ipca 1818 r. przepisaną. Domy zajezdne i 
szynki, nieodpow iadające przepisom dopiero przytoczonym , znie­
sione być pow inny.—  A rt. 78. W  miastach m ających 6 ,000 lub 
więcej ludności, liczba szynków nie może być w  przyszłości większą 
ja k  jeden na 500 głów , w innych zaś m iastach, jeden na 300 głów  
ludności obojga płci. \V liczbę tę nie będą brane szynki przy trak ­
tach , zaobwodem  miasta, chociaż na gruncie  miejskim stojące. Do­
póki zaś do powyższej normalnej liczby szynki miejskie, skutkiem  
u tra ty  konsensów szynkarskich i innych okoliczności sprowadzone
nie zostaną, przez ten czas żaden nowy konsens do m iasta, więcej.
lub ty lk o  normalną liczbę szynków posiadającego, udzielony być 
nie moze. Art. 79. Po miastach nie mogą być utrzym yw ane 
szynki w domach Rządowych, nieprzeżnaczonych w yłącznie na 
domy zajezdne, ani w takich  domach , chociaż nie Rządowych, 
w których pomieszczone są szkoły, więzienia, szpitale i inne za­
k łady  dobroczynne. Komisja Rzą: S. W . i 1). w skazyw ać będzie, 
w miarę potrzeby miejscowej, pdległość miejsc otaczających w ię­
zienia, w k tó ry ch  niewolno szynków  utrzym yw ać.—  Art. 80. Po­
dobnież w miastach nie wolno utrzym yw ać szynków , w domach
przeciw leg łych  Kościołom, na całą długość frontow ą t*ychże Ko 
śćiołów, aż do odległości 50 łokci, tudzież w innych domach od 
strony ścian bocznych kościelnych, do podobnej odległości. Ten

...... t ....  ̂w. .1..  ..I. I----- •ostatni przepis nie rozciąga się przecież do istniejących obecnie 
domów zajezdnych w tychże odległościach.—  A rty k u ł 81. Szynki
we wsiach nie mogą być bliżej Kościołów utrzym yw ane, jak 
w odległości 50 sążni od ogrodzeń, jak iem i Kość ó ł je s t  otoczony;
zaś w odległości 100 sążni od ścian Kościoła, gdzie przy  Kościo­
łach  nie znajdują się p a rk an y , lub innego rodzaju ogrodzenia. 
P rzep is jednak  ten nie stosuje się do istniejących ju ż  obecnie do ­
mów zajezdnych, ani do tak ich  domów, k tóre z przeznaczenia sw e­
go, na szynk wystawione zostały, i do innego użytku bez stra ty  
przeznaczone być nie mogą. A rt. 82. P rz y  d rogach i we wsiach 
nie mogą być zakładane domy zajezdne i szynkow nie, bez po ­
przedniego uzyskania od Rządu G ubernjalnego konsensu, na 
papierze stęplow ym, ceny k. sr. 15; jeżeli karczm a ma być w ysta­
w ioną przy  drodze, w oddaleniu od wsi i miasta; zaś kop: 7 i pół, 
jeżeli ma być wystawioną we wsi.—  Art. 83. Zakładanie domów 
zajezdnych i szynkownych przy drogach dozwolone być nie może, 
jeżeli w odległości przynajm niej 2 w iorst, po obu kierunkach dro- 
g i, znajduje się już  dom zajezdny. Pomiędzy ubiegającym i się je -
I 1 11 f* 't L * C* I, 1 '  h .1 n  k  • — -__. . - .  ,  1 . '  • '  ldnocześnie, dane będzie pierw szeństw o temu, k tó ry , przy tejże dro
dze. z a d u p i  I c n f P ł i ł i  v n i p  n n e i - i r l n .  I ^   l  a .  i j  . .  •, żadnej karczm y nie posiada; jeżeli zaś pod tym  w*ględem różni­
ca między nimi nie zachodzi, dane będzie pierwszeństwo temu, k tó ­
rego wieś lub miasto bliżej drogi jest położone, a wrazie iednako-. . bliżej d ro g ije s t położone, a wrazie jed n ak o ­
wej odległości, pierwszeństwo należy tem u, k tórego większa p rze­
strzeń gruntu przy drodze je s t położoną, lub kto wygodniejszą albo
ozdobm ejszą karczmę wystaw i.—  Art. 84. Rozporządzenie Namie­
s tn ik a  Krolew: z d .2 8  L ip c a 1 8 2 3 r„  p rzepisujące: „a b y n o w o  sta-
. . . .  L- O f O O r t l t ;  P 7 v l l    ■ i  _ J

I . . - 7 f------iijev. . ,,<*•/ l IIUI'U 3 III-

w ionę karczm y, czyli domy zajezdne, przy trak tach  b itych , by ły  
ile  możności m urowane w przyzw oitej i ozdobnej strukturze, oraz 
z wygodnem  wewnętrznem urządzeniem ” , ma być nadal stosowane 
tak że  do wszystkich karczem , staw ianych p rzy  trak tach  w ielkich i 
średnich.—  A rt.85. P ra g n ący  uzyskać konsens na wystawienie lub 
urządzenie domu zajezdnego, czyli karczm y przy  trakcie  w ielkim  
lub średnim , pow inien, przez pośrednictw o Naczelnika Ptu, złożyć 
Rządowi Gubernjalnem u plan budowy i opis miejsca, w klórem  ta 
budowa ma być wzniesioną; p ragnący zaś wystawie karczmę we wsi,

obowiązany jes t, w tym  samym ja k  wyżej celu, złożyć opis miej­
sca,^ na budowę obranego, z wymienieniem odległości od Kościoła, 
gdzie się takow y znajduje, tudzież od składu wódek, z wyrażeniem  1 
oraz ilości dymów i ludności.— A rt 86. RządG ubernjalny, po prze­
konaniu się, że żądanie o konsens zaniesione, praw u nie jes t p rze­
ciw ne,ze założyć się m ający dom i miejsce, zastosowane są do p rze­
pisów, powyżej zamieszczonych, udzieli konsens, za op ła tą , w art:
82 wymienioną. Art. 87. Za złożenie domu zajezdnego lub szynko­
wego po-za-obrębem  miast i wsi, jak o -teżw e wsiach, bez konsensu 
Rządowego Gubernjalnego, wym ierzaną będzie kara  rsr. 90, jeżeli 
dom zajezdny lub szynkowny będzie założony we wsi; zaś rs .3 0  j e ­
żeli po-za-obrębem  miast i wsi będzie założony. Nadto, dom zajez­
dny lub szynkowny rozebrany, albo do innego użytku przeistoczo- » 
ny być powinien, jeże li założony został w miejscu przepisam i nie- 
dozwolonem. Art. 88. Naczelnik Ptu w ydaw ać będzie konsensa 
szynkarzom, do tycli ty lko  domow zajezdny cli i szymków, k tó rych  
istnienie za legalne przez Rząd Gubernjal: będzie uznane, lub które 
w przyszłości za konsensem tegoż Rządu będą wystawione. (Ibo- 
w iązkiem jest wszakże Naczelnika Ptu przekonać się, czyli dom za­
jezdny zgodnie z planem i opisem w ystaw iony został.—  Oddział 
HI. O sposobie w ykonyjvaniaprzedazy w ódki. Art. 89 Ze skła­
du wiejskiego niewolno je s t przedaw ać, ani wydawać spirytusu i o- 
kowity na rzecz włościan. Dla innych osób przedaż i wydawanie 
okow ity i spirytusu je s t dozwolone, jednak  nie w mniejszej ilości od 
10 garncy na razjeden. W ykraczający  przeciw ko temu przep iso­
wi, ulegnie karze rs. '15, a za każtlem ponowieniem tego przekro­
czenia, ka ra  rs. 30 będzie wym ierzoną.—  Art. 90. Po miastaclf nie­
wól no przedaw ać w  składach spiry tusu , okow ity, likw orow  i iii- t 
nych wódek w mniejszej ilości od jednego garnca. Składnik, w y­
kraczający  przeciw ko temu przepisow i, ulegnie na pierw szy raz  
karz.erp. 3; na drugi raz kara  ta  podwojoną zostanie, a na 3ci raz,
oprocz poniesienia kary  podwójnej, utraci praw o trudnienia się za­
robkiem  propinacyjnym . A rt.91 . Składnik m iejski, sprzedający 
sp iry tus, okowitę lub „m e wódki, w mniejszej od 10 garncy  ilości 
pocenie nizszej od ustanowionej w art: 73 niniejszej Ustawy ule­
gnie „a pierwszy raz karze rs. 5, za każdy przedany garniec lub niż­
szą od garnca miarę; na drugi raz rs. 10, a na trzeci ra z r . 15 i u tra ­
ci praw o trudnienia się tym  zarobkiem .—  Art. 92. W dysty lariiiach  
tak  miejskich, jak o  i w iejskich.dozwoloną jes t przedaż wódek słod­
kich i likw orow , lecz nie w mniejszej ilości od garnca jednego S p i­
ry tus w dystylariiiach tylko na użytek składów  może być przeda- 
w any, i ty lk o  w ilości najmniej 5 garncy  n araz  jeden. Okowity i 
szumówki w dysty larn iach  przedaw ać nie wolno. Za w ykrocze­
nia przeciw ko temu przepisow i, wym ierzone będą k a ry , miano-

za przedaż wódek słodkich i likworow
garnca  ilości, na pierwszy raz rs. 3, a za przedaż spirytus
nń cltłoHlI In h i v t , • • *i ' * 1 t f "

w mniejszej od

uży tek  składu, lub w mniejszej ilości od 5 garncy , albo też za 
daż okowity i szumówki, na pierw szy raz, za każdy garniei

za prze- 
dy garniec nie­

w łaściw ie przedany rs. 3. W  razie ponowienia k tórego z tych  wy 
kroczen, kara podwojoną zostanie, a  za 3m razem , winny dystylator,
oprócz kary  podw ójnej, u traci praw o do zajmowania się tym  zarob- 

■1Crn'.—? ,  ,m"!‘j szej  0,1 Sa rn ra  Hosci, kara  ja k  za cały  g a r ­
niec wym ierzoną b ę d z ie . -  Art. 93. Szynka,-z, k tó ryby  przeciw ko 
ar.t - 7 m y!vał spiritus, okow itę, lub inną w ó d k ę ,  mocniejszą
od 46»/io stopni p rob ierza lOO-miarowege, u le g n ie 'n a 'pierwszyI- „ n  ' I i i , ,  C J  ł l i t  p i l ,  I »  JłA y

az karze r ,. | 0lj kszdego posiadanego garnca sp iry tusu  lub oko­
w ity , albo innej wódki mocniejszej; „a drugi raz kara ta podwojo­
ną zostanie, a na 3 raz, oprocz k a ry  podw ójnej, utraci praw o do 
przedaw am a trunków . Nadto, niedozwolony do utrzym yw ania lub 
przedazy trunek będzie zabrany, i a |b 0 zostanie na korzyść Insty­
tutów dobroczynnych przedany, je ż e lig 0 będzie 2 lub więcej garn- 
cy , alDo ez w y k n ieo n eg o  nastąpi, jeżeli ilość jego nie będzie w y­
nosiła .c l i  garncy.—  Art. 94. Za przedaż wódki niżej ceny nor­
ma nej, w art. 72 oznaczonej, ulegnie szynkarz karze, a r t  91 p rze ­
pisanej. Takaż kara  dotknąć pow iną szynkarza, k tó ryby  daw ał 
bezpłatnie pew ną ilość wódki, albo przekąski, lub w inny sposób 
z n iz a łje j cenę norm alną.—  A rt. 95. Za szynkowanie wódki w in-
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nem zabudowaniu, a nie wtem  do którego konsens wydany został, 
wymierzaną będzie kara, jak za szynk bezkonsensowy, art, 139 
oznaczona; jeżeli zaś szynk wykonywany był w miejscu, do które­
go, według przepisów, konsensa wydawane być nie fnogą, wykra­
czający utraci prócz tego prawo trudnienia się szynkiem. Za w y­
stawianie stolików z wódką w czasie jarmarków, targów, odpu­
stów 1 1. d. na ulice i place, tudzież roznoszenie wódki po drogach 
i polach dla jej przedaży, nawet przez ukonsensowane do szynko- 
wama osoby, dotykać będzie uchybiającego kara utraty przed­
miotu, z którym postąpionem zostanie według przepisu art. 93.—  
Art. 96. Przedaż w ódki przez obce osoby po wsiach i po traktach 
zakazuje się. W ykraczający przeciwko temu ulegnie karze rs. 15. 
lvara ta, nieodejniuje właścicielowi propinacji możności dochodze­
nia na wykraczającym, w e właściwej drodze, szkody, gdyby ja­
kową pon iósł.—  O d d zia ł / V . P rze p isy  •porządkowi’, ty c zą ce

nione jest, poczynając od godz: 10 wieczorem. Domy zajezdne 
z szynkami dla samych tylko podróżnych w nocnej porze otwie­
rane być mogą. Szynkarz wykraczający przeciwko temu prze­
pisowi, ulegnie na pierwszy raz karze rs. 2 k. 25; na drugi raz ka­
rze rs. -i k. 50; a na trzeci raz, oprócz kary pieniężnej rs. 4 k . 50 
prawo do szynkowania utraci. —  Art. 98. Szynkarz, któryby  
w dzień Niedzielny uroczysty, galowy lub świąteczny, przed u- 
kończeniem Mszy św: w parafialnym Kościele, alboteż w czasie 
procesji, lub innego publicznego Nabożeństwa w pobliżu Kościoła, 
lub miejsca, gdzie się ono odbywa, lub też w pobliżu jednej z li­
lie do procesji przeznaczonych, otworzył szyuk, skazanym zosta­
nie na karę pieniężną, wy noszącą, za lm  razem V /z  rs.; za 2m 3 
rs., za 3ni (5 rs., za 4m. oprócz kary pieniężnej, także 6 rs. skaza­
nym będzie na utratę prawa szynkowania.—  Art. 99. Zabrania 
się w szynkach, gdzie sama tylko wódka jest przedawaną, gry 
w karty i kości, nawet dla samej tylko zabawy. Uchybiający prze­
ciwko temu szynkarz, ulegnie karze pieniężnej od jednego do 5 
rs., a użyte do gry przedmioty skonfiskowane zostaną.— Art. 100. 
Używanie muzyki w szynkach i karczmach, wdni powszednie,zu­
pełnie jest zabronione. Na obchody jednak weselne może być i 
w dni powszednie muzyka używaną, lecz tylko za szezególnem  
pozwoleniem miejscowego Wójta Gminy, Burmistrza lub Prezy­
denta, a w W arszawie Komisarza Policji W ykonawczej, które na 
papierze stęplowym, ceny k. 7 l/ 2 , wydawane być ma, i oznaczać 
wyraźnie czas trwania muzyki. W dni Niedzielne, uroczyste ga­
lowe i świąteczne używanie muzyki w szynkach jest dozwolone, 
lecz tylko od południa do godz: 10 wieczorem. Gdyby obchód we­
selny w dzień uroczysty lub świąteczny b y ł odbywany, z zamia­
rem dłuższego jak do godz: 10 wieczornej zabawienia sięw szy n -  

u, podobne jak wyżej pozwoleniena piśmie uzyskane być powin­
no- - zynkarz, któryby przeciwko niniejszemu przepisowi dozwo­
li w szynku używania muzyki, ulegnie takiej samej karze, jaka 
jest art. J7 przepisana.— Art. 100. Tej samej karze, jaka w artykule 
9 1 jes oznaczona, ulegnie szynkarz, któryby przebywającemu 
w szyn u pijanemu wódkę wydawał, lub dzieciom w szynku prze­
bywać i uzwolil Art. 102. Jeżeli w szynku ktokolwiek napije
się do takiej miary, że bez widocznego niebezpieczeństwa dla sie­
bie lub diugic i osób nie może bez dozoru pozostać, szynkarz o- 
bowiązany jest jego osobę zabezpieczyć, i donieść o tern miejsco­
wej W ładzy. Jky nie doniósł, ulegnie karze od jednego do 
5ciu rs. Al . • adze policyjne obowiązane są każdego pi­
janego, znalezionego na drodze, ulicy lub placu publicznym za­
b e z p i e c z y ć  od jakowego wypadku przez oddanie go pod dozór. —
Art. 104. Nieprzyzwoite obchodzenie się pijanych, ulegać będzie 
karom, art. 668, 669 i 722 Kod. Karn. pod datą 12/2 c Marca 1847 
r. Najwyżej potwierdzonego, przepisanym.—  Art. 105. Niewolno 
jest szynkarzom w ogolnosci, tak w miastach, jako i na wsiach da­
wać komubąć z mieszkańców trunków na kredyt, na zastawy, lub 
w zamian za produkta. Każdy kto się szynkarzowi za trunek za­

dłużył, lub zadłuży, od zapłacenia takowego jest wolny; wrzięty zaś 
produkt lub zastaw, szynkarz zostawiającemu powrócić jest obowią­
zany. Nadto szynkarz dający trunek na kredyt, ulegnie na Iraz karze 
rs. 5; na 2gi raz kara ta podwojoną zostanie, a na 3< i raz, oprócz 
poniesienia kary podwójnej, ulegnie utracie konsensu na zawsze. 
—  Art. 106. Szynkarz dający włościanom i robotnikom trunek 
wzamian za kartki, poświadczające przypadającą dla nich od dwo­
ru należytość, ulegnie takiej samej karze, jaka jest art. 105 prze­
pisana.—  Art. 107. Kto Sołtysowi, słudze policyjnemu, lub inne­
mu przysłanemu przez miejscową władzę, do przywrócenia po­
rządku w szynku, stawi opór i obelg się dopuści, pociągnięty zo­
stanie do odpowiedzialności, art. 302 Kodi-xu karnego, r. z. za­
twierdzonego, przepisanej.— Art. 108. Komisja Potą: S. W. i D. win­
na o. losie zbiór przepisów, ściągających się do Szynków i ukró­
cenia pijaństwa, dla użytku służbowego W ładz wykonawczych —  
Art. 109. Duchowni w parafiach obowiązani są w pewnych, za 
właściwe przez siebie uznanych epokach, w  czasie zebrania się lu­
dzi, ogłaszać przepisy, do ukrócenia pijaństwa zmierzające, i slo- 
soWneini naukami odwracać lud od nadmiernego używania trunków. 
— O d d zia ł V . O p ro p in a c ja c h  w re a łn o śc ia c h  w ie js k ic h ,w  k tó ­
ry c h  p ra w o  p ro p in a c y i  do k i lk u  czą stko w ych  w ła ś c ic ie li  na ­
le ży .—  Art. 110. w realnościach wiejskich, gdzie kilka osób od­
dzielne prawo^ propinacji posiada, liczba karczem czyli szynków  
ma być ograniczona do jednego, jeżeli wieś nie ma więcej nad 40  
dymów, a gdzieby ilość dymów znajdujących się 40 przenosiła do 

. szynków, z których w spólne użytkowanie właścicielom pro­
pinacji ma byc zostawione. To samo prawidło zastosowane być 
pow inno co do liczby składów w powyższych realnościach znajdo­
wać się mogących i sposobu użytkowania z nich. Dochód z takiej 
propinacji właściciele dzielić winni między sobą, w stosunku licz.- 
by głów ludności stałej i niestałej, w ich częściach rzeczywiście 
zamieszkałej.—  Art. 111. Wieś lubo jednego nazwania, w  której 
przecież części, do oddzielnych właścicieli należące, tak są pod 
względem rozpołożenia budowli od siebie rozdzielone, iż zabudo­
wania jednej części odległe są od drugiej najmnie j na p ó ł wiorsty, 
mogą być za oddzielne wsie uważane. Jeżeli w pojedynczych czę­
ściach znajduje się 20 lub więcej dymów, z innenii częściami nie- 
poinięszanych, w takim razie, lia żądanie właścicieli, może W ładza 
Skarbowa pozwolić na pozostawienie oddzielnych, pod wspólność 
dochodu niepodpadających szynków, mianowicie na 20 lub 40 d y ­
mów, jeden szynk, a nad 40 dymów, 2 szynki. Gdyby jeszcze przy 
takich częściach znajdowały się i mniejsze, zawsze jednak 10 lub 
więcej dymów obejmujące, a właściciele większych części oddzie 
lenia propinacji żądali, pozostawienie i w nich oddzielnych szyn­
ków, może byc dozwolone; mniejsze zaś części w każdym razie albo 
z sobą wzajemnie, albo z większe,,,i przyległem,' częściami w spól­
nie z propinacji użytkować powinny. —  Artykuł 112. Gdzie 
w łaściciele propinacji, którym według artykułu 110 i l l l g o  po­
zostawione jest wspólne z niej użytkow anie, nie porozumią się 
względem sposobu jej wykonywania, tam. „a żądanie którejkol! 
wiek strony, Naczelnik właściwego Powiatu moce,, jest prawo 
szynkowania trunków krajowych drogą publicznej licytacji w y­
dzierżawić, docliod tą drogą osiągnięty rozdzielić, stosownie do 
prawideł poniżej zamieszczonych, —  Artykuł 113. Naczelnik 

u oznaczy, w orym z domów szynkowych szynk trunków od-
ywąc się ma, ając przy w yborze pierwszeństwo temu, który naj- 

epiej no oi nosci miejscowej i wygodzie dla podróżnych odpo- 
wia a, i ecyzję swoją poleci doręczyć stronom interesowanym. 
Strona, uważająca się za pokrzywdzoną, może w ciągu dni 10 od 
daty ogłoszenia lub doręczenia decyzji Naczelnika Pt u, odwołać 
się do hządu Gubernjalnego, który zażalenia w tym przedmiocie 
decydować będzie ostatecznie. Dochód z najmu pokoi gościnnych 
w domach zajezdnych oraz innych wygóddla Podróżnych, tudzież 
ze sprzedaży paszy dla koni i t. p., jako nie ulegający wydzierża­
wieniu, pozostaje przy właścicielu budowli, który sam obowiąza­
ny jest opłacać z niej podatki, i utrzymywać ją własnym kosztem 
w dobrym stanic, a za najem lokalu na szynk pobierać będzie



czynsz, w stosunku 5n/o od dochodu, z dzierżawy prawa wyszynku 
osiągniętej,o.—  Art. 114. Prawo sz tukowania trunków krajów yoh 
wydzierżawiane będzie z lokalem do tego wyznaczonym, na lat 3 
drogą S ic y Łacj i głośnej. 0  terminie do licytacji wyznaczonym, na­
leży zawiadomić współwłas< iee l i  propinacji i publiczność, przez 2- 
k ro tue  obwieszczenie, z przei vvą 2- tygoduiową, za pośrednictwem 
Zwierzchności miejskiej i wiejskiej tegoż samego I'tu, przełożonych 
3 p&rafji sąsiednich i przez Dziennik Gubernjalwy. Utrzymujący 
się przy  dzierżawie, obowiązany będzie stawić rękojmie, stosownie* 
<io przepisów skarbowych, w summie wyiówny wającej półroczne­
mu dochodowi, .jeżeli od tego obowiązku przez współwłaścicieli 
propinacji  uwolniony nie będzie, a raty dzierżawne opłacać kw ar ­
talnie z góry tym osobom i w takiej ilości, j a k ą  mu Naczelnik Ptu 
wskaże, i wreszcie w stosunkach z dzierżawy w ypływających ule­
gać będzie decyzjom i exekucji W ładz administracyjnych. Utrzy­
mujący się przy dzierżawie nie jest obowią/any do opłaty konsmi- 
sowcj na propinatorów w art. 125 postanowionej.—  Art. 115. Do­
chód dzierżawny, po zaspokojeniu najmu lokalu, wypłacony być 
ma tym osobom, które do d. ls/3o Sierpnia 1844 roku, jako daty 
ogłoszenia Ukazu z d. s/ n  Lipca t. r. prawo propinacji w ykonywa­
ły ,  jeżeli nie będą złożone, bądź dobrowolne stron przyznanie, bądź 
inne dowody, przekonywające, że prawo p 'opinaeji ,  wyłączne lub 
wspólne, do kogo innego należy. Samo posiadanie gruntu, w po­
śród ludności, na obcym gruncie osiadłej, nie nadaje tytułu do u- 
działu korzyści z propinacji, chociażby na nim szynk był u t r z y ­
mywany, jeżeli właścicielowi nie służy prawo propinacji na grun- 
ci.- osiedlonym. YY braku takiego ty tulu. udział z korzy ści wspól­
nej propinacji , należy tylko tym właścicielom, którzy, albo sami 
w e wsi zamieszkują, lub jeżeli na ich gruntach inna jeszcze ludność 
prócz szynkarza jes t  osiedlona. Rozstrzyganie sporów, jakieby 
o samo prawo do propinacji wydarzyć się mogły należeć będzie 
do Sądów zwyczajnych.  W indykujący na drodze sądowej p r a ­
wo propinacji , nie będzie mógł żądać za trzymywania dłużej nad 
kw arta ł  odpowiedniego dochodu w depozycie, jeżeli nie złoży w y ­
roku sądowego, sekwestr  na dochód propinacji  ustanawiającego, 
lito przez cz,:?, prawem cywilu ni na przedawnieniezakreślony,  pro­
pinacji nie użytkował, nie będzie miał prawa do udziału z propinacji 
wspólnej .—  Art. IKi. Rozdział dochodu, z dzierżawy prawa szyn­
ko wania otrzymanego pomiędzy osoby, które do tego mieć będą 
ty tu ł ,  rozporządzać będzie Naczelnik l*tu co półroku, w stosunku 
ludności stałej i niestałej, na gruncie każdego właściciela rzeczy­
wiście mieszkającej i do ksiąg, przy spisie wojskow ym regulowa­
nych,  w poprzedzającem półroczu zapis .nej.—  Art. 117. Jeżeli u 
dzierżawcy położony będzie areszt, na funduszach, należących do 
udziału, którego z właścicieli, lub jeżeli  inne zajdą przeszkody 
w wy płacie należnego mu dochodu, natenczas część dla niego p rzy ­
padająca, w takiej ilości, ja k a  z ro /k ładu  Naczelnika Ptu p rz y p a ­
d n ie ,  odsyłaną być powinna do Ranku Polskiego,  jako de­
pozyt sądowy.—• O d d zia ł I  I. O dochodach p o b ie ra n ych  p r z e z  
D u cku iv ieu siw o  z  k a rc ze m  i  szyn kó w .—  Art. 1 18. Duchowień­
stwo posiadające karczmy i szynki w obrębie obcej własności pry-  
watnej,  instytutowej lub do gmin miejskich należącej, nie może zaj­
mować się bezpośredniem użytkowaniem z szynków, lecz pobierać 
ma roczne wynagrodzenie pieniężne.—  O d d z ia ł I II. 0  w y m ie ­
r z a n iu  k a r , D zia łem  2 n in ie js z e j  U staw y p rze p isa n y c h .—  Art. 
119. I iary,  przepisane art. 87 za stawianie nowych karczem i do­
mów szynkowych bez konsensu, wymierzać będą Rządy Guber- 
liialne ostatecznie. Rary przepisane Oddziałem 3m niniejszego 
Działu, tudzież 105 i 106 Oddziału IV, wymierzać będą w lej In­
stancji Naczelnicy Powiatowi.—  Art. 120. Magistrat m. W arsza­
w y , Prezydenci, Burmistrze i YVojci gmin wymierzać będą kary 
porządkowe, w Oddziale IV niniejszego Działu oznaczone, z w y łą ­
czeniem kar ,z  ar tykułów 105 i 106,należących do atrybucji  Naczel­
ników Powiatowych, i k a r  przepisanych Kodexem karnym z roku 
1847, dla k tórych właściwa Władza oddzielną Ustaw ą będzie wska­
zana.—  Art. 121. Od decyzji Burmistrza lub Wójta Gminy służy 
ukaranemu prawo odwołania się w ciągu dni 6, do Naczelnika Pluj

zaś od decyzji P rezyden ta ,  do Rządu Gubernjalnego. Decyzje 
Naczelnika Ptu i Rządu Gubernjalnego, w 2ej Instancji wydane,  
będą oslatecznemi. Rządy Gubemjalne decydować będą prośby, 
wniesione drogą łaski,  od decyzji ostatecznych, przez Naczelni­
ków Powiatowych wydanych. Od decyzji Magistratu m. W arsza­
wy służy ukaranemu tylko droga łaski do Komisji Rzą: P. i Skarbu. 
—  Art. 122. Przepisy, zawarte w art. 63 , 65, 66, 67 i 68, co do 
formy wydawać się mających decyzji, co do odwoływania się d ro ­
gą  rekursu od decyzji Naczelników Powiatow ych, i drogą łaski od 
decyzji Rządów Gubernjalnych,  tudzież co do sposobu ściągania 
kar, zamiany ich na areszt osobisty i przeznaczania ściągniętych 
kar  pieniężnych, stosują się także i do kar ,  poprzedza ącemi a r ty ­
kułami Działu 2go wymienionych.—  Art. 123 YY przypadkach 
oznaczonych art: 91, 92, 93 i 94, gdzie kara utraty  trunku, lub 
wylania jego ma miejsce, albo gdzie kara od ilości trunku znale­
zionego jest postanowioną, należy, p rzy  odkryciu wykroczenia, 
zabezpieczyć przedewszyslkiem sam przedmiot, przez oddanie go 
pod dozór miejscowej W ładzy. W  przypadku zaś, w którym, we- 
dług<fart. 95, winno nastąpić wylanie trunku roznoszonego, lub do 
przedaźy wystaw ionego na placach, drogach, albo w innem tem 
podobnem miejscu zbierania się publiczności, wylanie lakowe mo­
że być wykonane przez Władzę policyjną za decyzją ustną P rezy­
denta, Burmistrza, Wójta  Gminy lub Komisarza Policyjnego, na 
miejscu dostrzeżonego nieprawego czynu.—  Art. 124. Kary,  w y ­
mierzone na szynkarzy, w inny być na konsensie ukaranego zapi­
sane przez Władzę policyjną, przy exekucji  kary, z wymienieniem 
daty decyzji, rodzaju wy kroczenia i ka ry  za nie ustanowionej. T a ­
kowe zanotowanie kar ,winno być przy  odnaw ianiu konsensów,do no- 
wych konsensów przenoszone.— D zia ł I II . O konsensach  d la  osób 
tr u d n ią c y c h  s i  t‘ za ró b  ka m  i  p r  op inać y jn  em i. O d d z ia ł I. O w y ­
d a w a n iu  konsensów  i  o p ła c ie  ko nsensow ej. Art. 125. Gorzeia­
ni, dysla llatorowie, propinatotowie, czyli dzierżawcy samej pro­
pinacji wiejskiej, składnicy i szynkarze,  wykupywać winni, co 
r o k  konsensa, za opłatą,  mianowicie: 1) Gorzeiani-, po rs. li; 2) 
J '■ opinało rowie, c/.jl i Dzierżawcy propinacji  wiejskich, z wyłącze­
niem dzierżawców wspólnej propinacji , o której  jest mowa w Od­
dziale \  , Dziale II, po rs. d0; 3) składnicy i dystylatorowie w m. 
W  arszawic i Pradze, tudzież w 1-milowym obrębie od m. YY arsza- 
wy, po rs. 40; 4) składnicy i dystylatorowie w innych miastach, 
po rs. 9; 5) dystylatorowie wiejscy, po rs. 9; 6)  szynkarze wódek 
w m. YVarszawie i Pradze, po rs 10; 7) szynkarze w- innych mia­
stach w ogólności, oprócz konsensowego do kass miejskich, tudzież 
szynkarze w m. YVarszawie i Pradze, samo piwo sprzedający, po 
k. sr. 30; 8) szynkarze wiejscy', po is. 3.—  Art. 126. Naczelnicy 
Powiatowi, a w m. YVarszawie Magistrat, rozpoznawać będą kwa­
lifikacje osób. żądających konsensu, i upoważniać kassy właściwe 
do poboru opłat  w ar ty k u le  poprzednim wymienionych, oraz do 
wydawania konsensów osobom ukwalifikow any m, z zachowaniem 
prawideł  następujących:— Art. 127. Opłaty kousensowe wnoszo­
ne być powinny : a) przez propinatorów, składników, dystyllalo- 
rów i szynkarzy, w miesiącach: Kwietniu, Maju, Czerwcu i Lipcu, 
na każdy rok, rachujący się od d. 19 Czerwca (I Lipca) jednej, o 
roku kalendarzowego, do tegoż dnia roku następnego; b) przez 
gorzelanych, w ciągu miesiąca Września , aż do dnia 1/ ia  Paździor: 
każdego roku, na czas wyrabiania wódki. YY innym c/asie, mo­
gą być wnoszone opłaty i konsensa wydawane, lec/, ty lko osobom 
zarobek propinacyjny rozpoczynającym, albo do nieco powraca­
jącym.—  Alt.  128. Propinator do każdych dóbr,  oddzielną w |a- 
suośc stanowiących, osobny konsens wy kupić powinien: w żadnym 
zaś wypadku nie może propinator  otrzymać konsensu do zajmowa­
nia się jednocześnie szynkiem.— Art: 120. Gorzelany może o trzy­
mać konsens do jednej tylko gorzelni,  w której bezpośrednio p ro ­
wadzi fabrykacje; w innych zaś gorzelniach wolno mu, i to bez 
konsensu, dawać instrukcje i pomoc przy  fabrykacj i, lt*cz w nich 
oddzielni gorzeiani ukonsensowani znajdować powinni się.

(Dokończenie nastąpi).


